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Czlonek Velksłtundu morderca 


Sprawcy oħydnego mordu w ©rześonie staną przed sądem doraźnym 


Katowice, 19 stycznia. 

Sprawa zamordowania spokojnego pra- 
cownika §. p. Władysława Gryca w Orze- 
gowie, w której w najbliższych dniach od- 
będzie się w Królewskiej Hucie sąd do- 
raźny, nie przestaje interesować szerokiej 
opinii publicznej. Obecnie po ukończeniu 
dochodzeń, gdy sprawcy tego ohydnego 
morderstwa w niepokoju oczekują na wy- 
rok, dowiadujemy się dalszych sensacyj- 
nych w tej sprawie szczegółów. Myśl 


Plan napadu ralunkewege 


Zachęcony przez Hedę, Ittner zgodził 
się na wykonanie planu rabunku i dlatego 
wszedł w porozumienie z niejakim Fran- 
ciszkiem Kapicą, notorycznym złodziejem 
1 przemytnikiem, którego poznał w wię” 
zieniu w Król. Hucie w czasie odbywa- 
nla kary za kradzież. 

Kapica nie gardził także robotą .„rno- 
kra”, to też na wszelki wypadek postano- 
wił się uzbroić. Morderczą broń poży- 
czył on od swego znajomego Leona Nie- 


obrabowania składu wdowy Grycowej w' 
Orzegowie podał lttnerowi niejaki Karol 
Heda z Orzegowa, który wyraźnie pod- 
kreślił, żeby do rabunku przystąpić na- 
tychmiast, gdyż w składzie Grycowej jest 
stałe wielki ruch kupujących. Nie radził 
więc czekać do pierwszego następnego 
miesiąca, gdyż — iak twierdził — „tam i 
tak zawsze są pieniądze i kilka tystęcy 
złotych będziemy mogli schować do kie- 
szeni.” 


dźwiedzią z Chropaczowa. Właśnie re- 
wolwer zgubił sprawców i przyczynił się 
do ich ujęcia: lttner stale uprawiał inte- 
resy z rewolwerami. Mimo, że mieszkał 
przy rodzicach, rzadko tam zachodził, 
a zawsze włóczył się po całym powiecie 
Świętochłowickim. Krótko przed popel- 
nionem morderstwem  lttner zamierzał 
sprzedać rewolwer niejakiemu Antoniemu 
Polczykowi. 


Zamiana matynaki i szalika 


O fakcie tym dowiedziała się w czasie 
dochodzeń policja. Co więcej, Polczyk 
zeznał, że lttner w przededniu zamordo- 
wania Ś. p. Gryca bawił u niego w miesz- 
kaniu i prosił go o zamianę marynarki i 
szalika. Polczyk nie wiedząc, co Ittner 
zamierza, zgodził się na to. Z tego wi- 
dać, że Jttner już przedtem postanowił 
zmylić czujność policji, której we własnem 
ubraniu był za dobrze znany. 

W czasie ucieczki jeden z przecho- 
dni, którego nazwiska dotychczas nie zdo- 
ano stwierdzić, zamierzał zatrzymać ban- 


dytów. Wtenczas lttner uderzył Śmiałka 
kolbą rewolweru, jednak nieszczęście 
chciało, że w tei chwili rewolwer wypa- 
lit i Ittner postrzelił się w palec prawej 
ręki. Po dokonanem morderstwie udał 
się Ittner do szpitala w Orzeszu, gdzie po 
zapłaceniu 1 zł. siostra patrzyła mu 
ranę. Narzeczonej i Polczykowi . powie- 
dział Ittner, że zamierzał przemycić przez 
zieloną granicę większą ilość towaru, je- 
dnak został przytrzymany przez strażnika 
granicznego, a gdy udało mu się zbiec, 
został postrzelony w palec. 


OWyjawienie strasznej prawdy 


Tę samą historyjkę opowiedział po 
aresztowaniu policji, nie chcąc przyznać 
Się do popełnionego czynu i nie chcąc wy- 
lać wspólników. Jednak później załamał 
Się psychicznie i ©powiedział straszną 
Dbrawdę. Jttner zeznał na pytanie prze- 
słuchającego, że zdaje mu się, iż za tem 
rwawy napad rabunkowy nie dostanie 


więcej, jak trzy lata więzienia, czem się 
wcale nie martwi, gdyż w więzieniu jest 
mu lepiej, niż na wolności. Twierdzi, że 
o tem, iż w Polsce istnieją sądy doraźne, 
nie nie wiedział, gdyż żadnych gazet nie 
czytywał i także nie chodził na żadne fil- 
my do kina. Do tych dwuch rzeczy czuł 
wstręt. (! 


Morderca członkiem „Wolksłundu” 


Kapica, który ma bogatszą od Tttnera 
Przeszłość kryminalną, był członkiem 
©lksbundu i w czasie rewizji mieszkanio- 
wej pomiędzy innemi przedmiotami, zna- 
eziono legitymację, którą uwidaczniamy 
na ilustracji. Trzeci sprawca, Trąd, wspól- 
nik Kapicy, zwala całą winę na Kapicę, 
0 którym twierdzi, że on właśnie był jego 
złym duchem, gdyż on sam dawno pra- 
£nął powrócić na uczciwą drogę, ale — 
jak sam twierdzi — dzisiaj już zapóźno. 
, Matka, wdowa, bandyty Kapicy cieszy 
Się dobrą opinją Polki, jest czynną w 
Polskich organizacjach narodowo-społecz- 
nych, podobnie jak reszta jej dzieci, to też 
wielką sensacię tak dla rodziny. jak 1 spo- 
łeczeństwa wywołał fakt, że morderca 
apica jest członkiem „Volksbundu”, Ze- 
Znań co do tego Kapica odmawia, to też 
tajemnica pozostaje, w jaki sposób wszedł 
kara do niemieckiej organizacji, 
stnieje przypuszczenie, że ponieważ 
Volksbund werbuje członków za pieniądze 


i swym członkom wypłaca zapomogi w 
gotówce i naturze, Kapica zapisał się do 
tej organizacji, by w razie nieudania się 
wypraw złodziejskich, miał zapewniony 
byt w Polsce a w razie konieczności, na 
wypadek ucieczki, dostateczną Opiekę 
władz niemieckich. (b) 
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$qd doraźny nad mordercg Siwcem 


odbedzie ste w przyszłym tyśodniu?! zac 


Rybnik, 19 stycznia. 

W piątek przybyli do Rybnika z Ka- 
towic prokurator dr. Nowotny, Sędzia 
śledczy Zdankiewicz oraz naczelnik wy- 
działu Śledczego przy Urzędzie Woje- 
wodzkim, nadkomisarz Chomrański, celem 
zapoznania Się z sprawą zabójstwa po- 
sterunkowego Ś. p. Fojcika. który zginął 
w. listopadzie ub. roku z ręki bandyty 


Franciszka Siwca. Na wiadomość o ich 
przybyciu zebrał się na rynku przed sta” 
rym ratuszein, gdzie mieści się komisariat 
policyjny, liczny tłum, spodziewający Się 
zobaczyć bandytów. 

Ostatnio bowiem krążyła wersia, że 
z chwilą przybycia organów śledczych 
odbędzie się wizja lokalna, stąd też pc- 
wstało tak wielkię zainteresowanie, Jak 


zdołaliśmy stwierdzić, `“ szczegóły mor- 
derstwa są tak jasne, że prokurator, jak 
i sędzia Śledczy rezygnują z wizji lokal- 
nej i urządzona jedynie bedzie tak zwana 
„naocznia ”, czyli tylko „spacer” na miej- 
sce czynu celem zapoznania się z terenem 
tragicznego wypadku. Kiedy odbędzie 
się rozprawa doraźna, nie można jeszcze 
powiedzieć, ponieważ wszystko zależy od 
czasu, w którym prokurator wykończy 
akt oskarżenia. Najpraw dopodobniej 
wchodzą w rachubę wtorek lub środa 
nrzyszłego tygodnia, 
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Budżciowe posiedzenie Sejmu $ląskiego 


Firytyczne uwaśi o położeniu śospodurczem Sląska 


Wczorałsze posiedzenie plenarne Sef 
mu Śląskiego poświęcone dyskusji gene- 
ralnej .nad preliminarzem budżetowym 
województwa Śiąskiego na rok 1934-35 
zagaił marszałek Wolny, poczem iako 
pierwszy zabrał głos w imieniu zespołu 
Ch. D. i NPR., poseł Korianty. 

Wśród ogólnego zainteresowania 
mówca, stwierdziwszy, że przedłożony 
prelirninarz jest reiieksem kryzysu ogólno 
światowego oraz reileksem panującego u 
nas reżimu, podkreślił, że charakter jego 
jest defiacyjny, tak samo, |Jak całe nasze 
życie, materjalne i moralne. Pos. Korfanty 
zwrócił uwagę, że od czasu połączenia 
Śląska z Polską jest to jeden z najniż- 
szych budżetów, albowiem suma docho- 
dów, preliminowanych w tym budżecie, 
w porównaniu z dochodami z roku ubie- 
głezo, spadła o 14,36 proc. wpływy zaś 
z podatku przemysłowego © 14,5 proc. 
z podatku dochodowego o 25,5 proc., opłat 
stemplowych o 17,43 proc. Spadek ten 


Sobota 
stycznia 
1934 


Dziś: Fabiana | Seb. 
Jutro: Agnieszki p. 
Wschód słońca g. 7 m. 59 
Zachód: g. 16 m. 23 
Długość dnia g. 8 m. 24 
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Fronifta Slaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POŁSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

SOBOTA: g. P „Zaloga A". 

NIEDZIELA: g. 16 „Trójka huttagska'g 

g. 0 „Chcę wlasnie ciebie”. 

WTOREK: g 19.30 ..Lunatyczka* (występ Ady Sat). 

ŚRODA: g. 20 „Załoga A“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Dama z uocnogo lokalu". Ca- 
sino: „Zaledwie wczoraj”. Colosseum: „Król Areny". 
Palace: „Rozkoszna przygoda”. Rialto: „Vlasta Burian 
jako karawaniarz". Union: ..Wamgir z Duesseldorfu". 
Dębina: „Dzieimy wejak Szwejk”. 

KRÓL. HUTA. Colosseum: „Kawałkada* i „Ńiezna- 
joma z telefonu". Apollo: „A. L. 14 zaronęta' | „Wiel- 
ka grzeszmica'. Rory: „Wieczny wróg" i „W blasku 
księżyca”. 

BIELSKO. Apollo: „Skańdał w Budapeszoto”. Miel- 
skle: „Łódź podwodna A—L 14". 

BIAŁA. Mielskia: „Afera Dreytussa"e 


RADJO: 
NIEDZTELA, 21 STYCZNIA 1534 R. 

Katowice. 9,00 „„Kiedy ramme wstają zorze”. 9.05 Gim- 
mastyka. 9.20 Muzyka. 9,50 Chwiika gospodarstwa do- 
mowego. 1000 Nabożeństwo z kościoła N. P. M. w Kra- 
kowie. 11,57 Sygnał czasu. 12.10 Wiadomości meteoro- 
logiczne. 12,15 XVII-ty poranek muzyczny Filnar'noni 
Warszawskiej. 13.00 „Demomicznł artyści". 14,00 Ks. dr. 
Bolesław Rosiński: „Droga chrześcijanina”. 14,20 Arie 
operowe Marji Bieleckiej. 15.00 „Co slychać na Śtasku?'* 
15,20 Zespół salonowo-fazzowy. 16.00 Słuchowisko dla 
dzieci. 16,30 Muzyka. 16.45 „Jedenaście minut amófnie- 
nia" (humoreska). 17.00 „Najwierniejsza przyjacid'ka ko- 
biety''. 17,15 „Przyszli my tu chwalić“ rezionalna au- 
dycia muzyczna. 17,45 Muzyka. 14.09 „Kulig". 14.40 
Prof. Ligoń: „Bery | bojki Śląskie". 19,15 Muzyka. 19.30 
Radłotygodmik dła mlodzieży. 19.52 Koncert muzyki leke 
kiej. 21,15 „Na wesołej Iwowsktej fall“ 22.15 Wiadimo- 
ŝa sportowe. 22,30 Muzyka tameczaa. 23,05—23,30 Muzy- 
ka tameczna. 


— NAPAD NA NAUCZYCIELA, Dnia 18 
bm, aersztowano 19-letniego ucznia rzeźnice 
kiego, Karola Stolarskiego z Bleiska, ul. So- 
bieskiego 22, za to, że 16 bm. w czasie lekcji 
P. W. w szkołe dokształcającej w Biełsku rzu- 
ci się na instruktora P. W. Waltera Jastrzęb- 
skiego, zam. w Komorowicach 195, uderzając 
go dwukrotnie ręką w twarz. (h 

— KRADZIEŻ SKÓREK KARAKUŁO- 
WYCH. Herman Tochten, kuśnierz, postadają- 
cy swój sklep w Bielsku, ul. Kołełowa 2, do- 
niósł do policji, że w ostatnim czasie w nie- 
wytłumaczony sposób skradziono mu z maga- 
zymu 7—8 sztuk najlepszych skórek karsku= 
EW" ać ogólnej wartości około zł. 
1.000. (h 

— FABRYKOWAŁ SANKI Z KRADZIONE* 
GO DRZEWA. Rudolf Galer, starszy gajowy 
ze Straconki zauważył w czasie obchodn służ= 
bowego w rewirze leśnym. większą itość ścię» 
tych drzew bukowych. Zawiadomiona o tem 
poticia, wszczęła dochodzenia, które donrowa- 
dziły do atawnienia snrawcy w osohłe Karola 
Zoma z Międzybrodzia, który skradzionego 
drzewa używał do wyrobu sanek. (h) 

— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Dnia 17 
bm, z mieszkania ucznia kaffarskiego Jana 
Cholewy, zam. w Strumłeniu, pow. Bielsko, 
nieznany sprawca skradł 2 ubrania } płaszcz 
gumowy. ogólnej wartości zł. 125. — Ze stry- 
chu rońsika Jana Szczypki w  Drogomyślu 
skradziono mięso wędzone i słoninę. wartości 
zł 80. — Z mieszkanią Augustyna Gaszczyka 
w Dziedzicach skradziono na szkodę subioka- 
tora Jakóba Dzłedzica z szafy gotówkę zł. 
1.500. oraz zegarek wartości zł. 33. Na szkodę 
Gaszczyka zaś skradziono rzekomo zegarek 
srebrnv. wartości zł. 39, (h) 

— WŁAMYWACZE PRZED SĄDEM. Przed 
Sadem Okręgowym w Cieszynie na sesli wy- 
jazdowel w Bielsku odpow'adati 28-lefm Fran- 


olszek Gryczka, zam, w Małej Sorotni 187, 


nastąpił, pornimo dochodów z nowych po- 
datków, przykręcania Śruby podatkowej, 
bezwzględności w ściąganiu podatków 
oraz mimo wysokich kar za zwłoki i od- 
setek za odroczenia. 

Warsztaty pracy na Śląsku zamykalą 
się dzisiaj wskutek nadmiernych cięża- 
rów publicznych. Mówca przypomina 
starą prawdę, że przy zbyt wielkiem ob- 
ciążeniu nowo nakładany podatek pożera 
stary podatek i że zbytnie obciążenie po- 
datkami wysusza źródła dochodu, tak po- 
datnika jak i państwa. 

Mówca z kolei przypomina, że społe- 
czeństwo nasze tak, jak i inne społeczeń- 
stwa, obarczone niezmiernym ciężarem 
podatków, danin i świadczeń publicznych. 
obniżyło bardzo znacznie poziom swego 
życia i że to samo stało się także z po- 


szczególnemi jednostkami w społeczeń- 
stwie. 
P. poseł Korfanty, wspominając 


o daiszem obniżaniu pensyi urzędniczy. il 
wątpi w możliwość dalszych obniżek 1 uo- 
wych pożyczek. Mówca wspomina, że w 
interesie ochrony rodzin oraz całości ich 
należy przeciwstawić się skasowaniu do- 
datków rodzinnych. Wskutek skasowania 
tych dodatków istnieje obawa i niebez- 
pieczeństwo, że podstawy moralne rodzi- 
ny będą mocno zachwiane. 

Przechodząc z kolei do omówienia sy- 
tnacji w przemyśle, p. poseł Korfanty wy- 
powiada się przeciwko dalszemu obniża- 
niu kosztów własnych przemysłu, drogą 
obniżania zarobków, bo nawet apatyczne 
masy robotnicze gotowe są zbuntować się 
przeciwko tym próbom. To samo trzeba 
powiedzieć o dalszem pogarszaniu wzglę- 
dnie ścieśnianiu zdobyczy socjalnych ro- 
botników i urzędników oraz o redukcjach. 
Mówca uważa fakty aresztowań dyrek- 
torów przemysłu a następnie ich zwalnia- 
nie za kaucjami į definitywne zamykanie 
kopalń tylko lako gest bez wartości, ro- 
biący wrażenie jedynie na naiwnych. Ge- 


sty takie oczywiście nie zmienią sytua” 
cji. Wypowiadając się przeciwko uzyski- 
waniu dochodów bez pracy i fichwie 
w życiu gospodarczem, mówca podkreśla 
oświadczenie wojewody, że poczucie spra- 
wiedliwości jako moraina podstawa po- 
rządku prawnego w państwie musi grun- 
tować się na podstawie niewątpliwych 
faktów, będących sprawdzianem bez- 
względnego stosowania prawa. Dziać się 


* to jednak powinno nietylko w stosunku do 


przemysłowców, Niemców, ale i wogóle 
we wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego. 

Poseł Korfanty wskazuje na nadmierną 
ilość form organizacyjnych w przemyśle. 
obciążających koszty własne. Mamy dziś 
niską robociznę, którą w ostatnich tatach 
stale się obniżało, wysokie zaś są nato- 
miast świadczenia na rzecz ręki Pubiicz- 
nej i wszelkie usługi państwa, które dziś 
jest największym wierzycielem w Polsce 
iw dodatku najnieprzyjemniejszym. Nasz 
eksport nosi cechy wybitnie dumpingo- 
wego eksportu i jest połączony z obdzie- 
raniem ze skóry krajowego konsumenta. 
Tak się dzieje z węglem, żelazem, cu- 
krem I t. d. ą 

Wreszcie w końcu swego przemówie” 
nia poseł Korfanty. wskazując na nie 
zmiernie trudną sytuację polityczną | go- 
spodarczą, Oraz na kryzys moralny, 
ogarulający wszystkie wartości moralne 
w społeczeństwie, wspomniał o rozwiel- 
możniaiącej się agitacji hit'erowskiej na 
Polskim Śląsku, przyczem, przypominając 
głosy prasy polskiej na Śląsku o zhitlery” 
zowaniu różnych placówek niemieckich, 
jak n. p. „Oberschl. Kurier”, „Kattowitzer 
Zeitung” i Volksbundu, oświadczył, że pla- 
cówki te należałoby rozwiązać, a mienie 
ich skoniiskować, tak jak to zresztą dzieje 
się w Czechosłowacji. Nie możemy do- 
puścić do tego, aby agenci obcego pań- 
stwa uprawiali u nas antypaństwową pro” 
pagandę, 


Produkcja zakładów przemysłowych w Zagłębiu 


Staatapstytcaa Życia gospodmnrcześo 


Izba Przemysłowo-Fiandłowa ko- 
munikuje, iż Główny Urząd Staty- 
styczny przystąpił ostatnio do zbiera- 
nia danych, dotyczących produkcji i 
zbytu zakładów przemysłowych od I 
do VII kat. za rok 1933. Odośne for- 
mularze zostaną rozesłane przez Głó- 
wny Urząd Statystyczny w połowie 
stycznia br. Firmy obowiązane są 
odesłać Głównemu Urzędowi Staty- 
stycznemu wypełnione formularze w 
dniu 31 stycznia br. 


4 


W związku z tem Izba Przemysło- 
wo-Handlowa, mając na uwadze do- 
niosłe znaczenie powyższej pracy dla 
statystyki życia gospodarczego, zwra- 
cą się z apelem do zainteresowanych 
firm przemysłowych Województwa 
Kieleckiego, aby formularze te odesła- 
ne były w przepisanym terminie oraz 
wypełnione, zgodnie z wymaganiami 
Główngo Urzędu Statystycznego, u- 
widocznionemi na tych formularzach. 


v 


Hronika Zaślebiowsia 


Redakcja 1 administracja; Sosnowiec, 3-g0 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCUY 

SOBOTA: g. 20,15 „Zażarty automobilia'" 
enżone). 

NIEDZIELA: g. 16.15 „Zażarty automobftista" (Ceny 
antone); 


(Ceny 


pow. Żywiec, 27-łetni Franciszek Kaczmar- 
czyk, zam. w Białej, ul. ll-go Listopada, 33- 
letni Józef Leszczyszyn, zam, w Białej, ulica 
Gięboka 10 oraz 31-letni Jan Woźniak, zam. 
w Białej, m. Lipnicka 34, za dokonanie w dnia 
11 lipca ub. r. włamania do składu sukna Oto- 
na Durckera w Bielsku, ul. Kazimierza. skąd 
skradli 150 m. materji, wartości zł. 1.920. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy skazał Gryczkę na 2 
łata więzienia, Kaczmarczyka i Leszczyszyna 
po I i pół roku więziewia, zaś Woźniaka na 
6 miesięcy. (h) 


Ezieg krwawego WE 


g. 20,15 „Panowie w nowych kapeluszach" (wre- 


mjera). 


— P, NAZIEMIEC Z PIASKÓW prosi 
nas o zaznaczenie, że z uiętym przemytni- 
kiem Naziomkiem nie ma nic wspólnego. 

— „CHOROBY WENERYCZNE" Od- 
czyt dla mężczyzn o chorobach wene 
rycznych odbędzie się 21 bm. o godz. 11 
w Ośrodku Zdrowia w Sosnowcu, przy 
uł, Teatralnej. 28 bm. dr. Moficki wygło- 
si odczyt o chlebie j.pieczywie, 


— Z KOLEJOWEGO P. W. W SO- 
SNOWCU. Sekcia dramatyczna P. K. W. 
Sosnowiec — Parowozownia dziś o godz. 
19,30 w Domu Katolickim wystawia we- 
glerską sztukę ludową ze śpiewem „Sta” 
ry plęchur į syn jego huzar“, Reżyserem 
p. Radke. Dochód na cele kulturalno- 
oświatowe. 


sela w PSZCZ 


Nr. 18. — 20. I. 34 


KUPON 
na pierwszorzędny bilet de ku w 
Krakowie. ważny także na premie- 


ry ' Św ęta 
ważny na dzień 20 stycznia 1934 r. 
Niniejszy kupm  naieży wyciąć | 


przedłożyć do wymiany na biłet do 

kina w Redakcji „Siedem (iroszy* 

w Krakowie ulica Karmelicka ar. 15. 
Uiszczenie wdatku obowiązuje 


Hronika Malopolska = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Teatr im. J. Słowackiege. 

Sobota — „Rodzina — premjera. 

Bagatela — występ tanogrki — Ruth Soret. 

W sobotę, dn. 20 bm. o godz. 8.30 wilecz. wystąpi 
z jedynym recitalem tanecznym. laureatka międzynaro- 
dowego konkursu tamecznego w Warszahie, znakomita 
interpretatorka tańca klasycznego, Ruth Sorel Abramo- 
wioz wraz ze swym pamtnorem (leorze Groke'n, Wie- 
czór tańca w teatrze ..Bayatela". tel niedośmznionel 
pary wzbudził w Krakowie ogronme  zaanieresowanie, 
czego dowodem masowe zakupywamie biletów  wstęgu. 
Kasa „Bagatell“ otwarta. w sobotę od godz. 10-tej rano. 

KINA W KRAKOWIE: 

„Obiad o ś-aj*. Promień: dybym mla’ 
miljom'" 1  .„Rozkoszna przygoda“. Świt: „Bialy 
Ślad". Apollo: „Zamarte echo*. Sztuka: „Pieśń po- 
gamina“. Uciecha: „Testament dra Mabuse"*. Atlantik; 
„Pożegnanie z bronią" | „Moja żona awanturmica'., Siuh- 
ca: Szpieg w masce“. Ad:la; ..Wyrok życia” bom 
Żołnierza: „Szampanskie życie". Bagntela: „Biala Mija", 
RADJO: 

- Niedzłela, 21 styczma 1934 r. 

Kraków. 10.00 Nabożeństwo z kościoła N. P. M. w 
Krakowie. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Poranek muzyczny. 
14,00 Powadanka dla rolników. 14.15  Giotda rolnicza. 
14,25 Muzyka popularna z płyt. 15,00 „Gawędy podha- 
lańskie'*. 15.20 Komcert zespołu salomowo-jazzowegpe 16.00 
Słuchowisko dla dzieci. 16.30 Plyty. 1645 „Jedenaście 
opóźnień*. 17.00 Pogadanka. 17,15 Pieśni, 17.45 Polska 
muzyka ludowa. 18.00 Słuchowisko. 18.40 Recital śpiewa= 
czy. 19.15 Odczyt. 19.30 Radiotygodnik dla młodzieży. 
19,45 Wiadomości bieżące. 19.50 Koncem muzyki lekkiej. 
21,00 Felieton aktualny. 21.15 „Na wesołe fali Iwow- 
skie“. 22,15 Wiadomości sportowe ze wszystkich sta- 
cyl polskich. 22,25 Muzyka taneczna. 


— KRADZIEŻE: Dyblsz Stanistaw, zam, 
w Krakowiep rzy ul. Emaus L. 4, zgłosił, że 
w nocy skradł miu nieznany sprawca z niezam- 
kniętej szopy suszącą się bieliznę, wartości 
około i00 zł. Hupert Salomea, właścicielka 
kiosku przy moście Dębnickim zgłosiła dostał 
się nieznany sprawca do jej kiosku przez wy- 
bicie otworu w murze, skąd skradł wyroby 
cukiernicze oraz tytoniowe ogólnej wartości 
około 160 zł. Goldiarb Rachela, zam. w KOl- 
buszowei. zgłosiła, że skradziono jej z komor= 
ki z podwórza dOmu przy ul. Izaka L 5. w 
Krakowie, 25 kur i 9 gęsi bitych. wartości 
150 zł., który. to. drób przywiozła na sprze- 
daż. Starzec Władysław, szofer; zam w Tam 
nowie. zgłosił, że skradziono mru z auła na ul, 
Krakowskiej w czasie postoju w Krakowie koe 
żuch szOierski wartości 150 zł, Knott Adam, 
zam. w Krakowie, ul. Rakowickiej L.'17, zgło- 
sił, że dostał się nieznany Sprawca do iego 
piwnicy przez oderwanie skObla przy drzwiach, 
skąd skradł 2 słoje korniszonów, 6 litrów wina 
domowego | 16 butelek pomidorów, ogólnej 
wartości 20 zł. 

— ZATRZYMANO: Stefanję Sojkę, lat 34, 
za przywłaszczenie 2 dywanów wart. 215 zt, 
na szkodę Gustawa Langiera, zam. w Krako- 
wio przy uł. Józefa Piłsudskiego L. 18. Skra- 
dzione dywany od  zatrzymancj odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu, felzingera Ja- 
kóba, łat 23, i Gielesa Jakóba, lat 19, za kra- 
dzież poduszki wartości 25 zł. na szkodę Chaji 
Nagelblat, zam. w Krakowie przy ul. Krakow- 
sklej L. 29. Skradzioną poduszkę Od zatrzy- 
manych odebrano i zwrócono poszkodowanej, 
Gruenstcina Fryderyk , lat 25, z Warszawy, 
tragarza, za kradzież powierzonych do prze- 
wiezicnią owoców wartości 469 zł. na szkodę 
Ruty Rosenblatt. właść. składu owocow. zam, 
przy ul. Krakowskiej L, 13. Ponadto za współ- 
udział w tej kradzieży zatrzymano Altera SZu« 
lima, Adolfa, lat 32, kanularza, zam. w Krako- 
wie przy ul. Sebastjana L. 3. Część skradzio- 
nych owoców od Altera odebrano i zwrócono 
poszkodowanej. Grodera Leibeka, lat 18, kuś- 
nerzą. za kradzież 2 skórek perskich, wartości 
300 złotych w dniu 8. 1. 1934, z niezamknię= 
tego meszkanią na szkodę Wassermana Cha- 
skła, kuśnierza, zam. w Krakowle przy ulicy 
Józefa L, 9. Klahra Hermana, fat 43, handia- 
rza, zam. w Lesku woj. lwowskie, za współ- 
udział w kradzieży, dokonanej w dniu 21. 1. 
1933, na szkodę Stanisława  Hamielca, zam. 
przy ul. Lubelskiei L. 5 w Krakowie, któremu 
skradziono biżuterię | garderobę, wartości ok. 


3.000 zł m 
RSKICM 


Wanda: 


RER BER 


Zasadzenie aweniurni 6w z Zaasviści 


W nocy z 4 na 5 listopada ub. r. doszło w 
Zawiści w pow, Pszczyńskim do krwawego 
zajścia. w czasie którego dwóch posterunko= 
wych odniosło ciężkie rany, a jedna osoba 
lżejsze. Krytycznej nocy odbywała się w £o- 
spodzie Spendła zabawa weselna, na którą 
zławiło się około 40 nieproszonych osobni- 
ków z okolicznych miejscowości. Ponieważ 
większa część z nich uchodzi w tamtziszych 
okolicach za notorycznych awanturników, za- 
wezwano z posterunku w  Orzeszu policję. 
która w kitka chwił ziawiłą się ra miejscu, 

Po godz. 24 gospodarz wezwał wszystkich 
do opuszczenia lokalu z powodu godziny po- 
licyjnej. gdy nagle klku z niepraszonych go- 
ści wszczęło jakoby  stiugowaną awaniurę, 


którą zamierzała zlikwidować policja. W tei 
chwili jakby na dany rozkaz posypała się w 
stronę policji masa Kutll oraz 2 kig. clężkie 
kostki kamienne, służące do brukowanła ulic. 
Dwóch posterurnkowych Wróbel I Bentkowski 
odnieśli poważne rany, właściciel gospody zaś 
został lżej ranny. 

Pon eważ sytuacją dla policj: stała s'e gro- 
źna. stróże bęzpieczeństwa dal sześć strza- 
łów na postrach, które odniosły ten skutek. że 
napastnicy się rozbiegli. W czasie zamiesza- 
mia wyrządzono w lokalu szkodę, sięgającą 
do 200 zł. 

W toku dochodzeń ustalono, że bójka ta 
uplanowaną była zgóry. gdyż jak podał: kil- 
ku gości weselnych, awanturnicy w chwili 


przybycia do gospody. przynieśti każdy Pę 
kilka kamieni ze sobą. Policja aresztowała kk 
ku prowodyrów tej awantury, 

W piątek zasiedli na ławie oskarżenych 
bracia Jerzy i Bernard Kiełkowscy, FKraest 
Tasch, bracia Józef ; Franciszek Golowie eraz 
Wilhelm Parkadny. Po przesłuchaniu szeregu 
świadków. m. i. rannych policjantów. sąd ska- 
zał braci Kiełkowskich i Tascha na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykowaną Kary na 
3 lata. Bracia Golowie zostali uwolne"* dla 
braku dostatecznych dowodów winy. Sprawa 
Parkadnego zostałą odroczona. celem ro:sze- 
rzenia aktu oskarżenia gdyż rozprawa wye 
kazała. że on właśnie uderzył jęduego z poe 
sterunko wych 


„Nr. 18. — 20. 1. 34. 


Mio wymierzy y 5p 


£ winy przemysiowców górnic 


W piątek streik robotników na kop. 
Helena w Niwce, zaostrzył się, ponieważ 
strejkujący zastosowali głodówkę. 

Rano oświadczyli oni, że nie przyjmu” 
ją żadnego pożywienia, dopóki żądania 
ich nie zostaną uwzględnione. 

Inspektor pracy Próbował nawiązać 
kontakt z przebywającymi w  podzie- 
miach robotnikami jednak bezskutecznie. 
Inspektor zaproponował przysłanie na 
powierzchnię delegacji, robotnicy wystr 
neli kontrpropozycję, żądając ziechania 
na dół inspektora. 

Przez tubę robotnicy nie chca rozma” 
wiać nawet z przedstawicielem związku, 
oświadczajac. że mie wiedzą naprawdę, 
z kim mówią. Sekretarz KI. zw. zaw. 
górników, p. Latkowski chciał zjechać w 
podziemia, na co nie pozwolił zarząd ko- 
palni, 

Chciał on również nakłonić strejkują” 
ce na powierzchni robotnice. które w 
liczbie około 40 śpią na posadzce, do opu- 
szczenia kopalni ze względu na zdrowie, 
jednak z płaczem, lecz kategorycznie od- 
mówiły. Oświadczyły one, że dobrowol- 
nie opuszczą wtedy kopalnię, gdy wyjadą 
ich towarzysze z podziemi. Policja do- 
tychczas zachowuje się biernie, nie mając 
potrzeby do interwencji. 


Budowa szosy 
przez pustynie ler o msha 


Z wiosną b. r. rozpocznie się budowa 
nowej szosy z Bolesławia do Kużźnierki, 
przez pustynię Błędowską. Szosa pobie- 
gnie obok sztucznego jeziora, które po- 
wstanie na pustyni. 

W nafbliższych dniach w urzędzie gmi- 
ny Bolesław podpisany zostanie akt wy” 
kupu gruntów pod budowę nowej szosy. 
Część kosztów budowy poniesie Dyrekcja 
dróg wodnych w Krakowie, wpłacając już 
I ratę 6.500 zł. o 


Ncepoprawnyh:tlerowiec 
z Siemienowie 


Znany na siemianowickim bruku z swych 
występów awanturniczych i prowokacyjnych 
obywatel niemiecki Oton Biedermann, urzą- 
dził sobie znów w ub. czwartek w godzinach 
popołudniowych na ul. Bytomskiej małą awan- 
turę prowokacyjną. Mianowicie widząc prze- 
chodzącego ulicą pewnego swego znajomego, 
krzyczał za nim „heil“! i gdy ten się zatrzye= 
mal. B. przystąpiwszy do niego krzyknął: 
„Schaemen Sie sich als deutscher Mann, einen 
Deutschen zu provozieren“, Die Strasse frei“. 
B. został już przed niedawnym czasem uka- 
rany 14 dniowym aresztem za podobne wy- 
Stępy. Jednakże, jak widać z powyższegn, me 
podziałało to uskramniająco na jego zapędy 
prowokacyjne ludności polskiej.  Widucznie 
chodzi mu o korzyści materjalne, jakie może 
osiągnąć w Niemczech z tytułu swych wystę- 
pów prowokacyjnych na Śląsku polskim, ja- 
ko męczenn:k sprawy niemieckiej i hitleryz- 


mu. (M. K.) 
© 


Zatwierdzenie wyroku 
na dyr. Vogła i Buzka 


W piątek przed Sądem Okręgowym w 
Rybniku jako instancją odwoławczą, roz- 
Datrywana była znana sprawa przeciwko 
dyrektorom Zakładów  Donnersmarcka 
Vogtowi i Buzkowi. 

Wymienieni dyrektorowie stanęli w dn. 
6. VII, 33 r. przed Sądem Grodzkim w Ry- 
bniku oskarżeni o nieposzanowanie prze- 
pisów  demobilizacyjnych j samowolne 
Zamknięcie w dn. 30. VI. 33 r. kop. „Blii- 
„<cher* j „Donnersmarck*. Sąd Grodzki 

azał wówczas obu dyrektorów na 6 mie 
sięcy więzienia i 20000 zł. grzywny, przy- 
czem zasądzonemu dyrektorowi Vogtowi 
zawieszono wykonanie kary na 3 lata. 

bydwaj dyrektorowie odwołali się od 
Wyroku. 

Na wczorajszej rozprawie Sąd Okrega- 
Wy po iozpoznaniu sprawy, po dłuższej 
naradzie zatwierdził wyrok I instancji w 
całej pełni rozciągłości w stosi tku do dyr. 

ogta, natomiast w stosunku do dyrektora 
Buzka, złagodził wyrok o tyle, że i jemu 
Przyznał zawieszenie kary na przeciąg 


2 lat, 
o 
Sio wygral? 


Z Warszawy donoszą: 

W pątkowem ciągnieniu 4-ej kl. Polskiej 
Loterji Państwowej, złówniejsze wygrane pa- 
dły na numerv następujące: 


> 50000 zł. na numer: 27813, 
10.000 zł. na numery: 73904, 75335. 77130 
119142. 


5.000 zł. na numery: 27038, 79 
115133, — 509, 96846 


„SIEDEM GROSZY” 


Ze względu na ogromną nędzę, jaka 
panuje wśród rodzin strejkujących, za- 
wiązał się Komitet Niesienia Pomocy, 


który przyjmuje wszelkie ofiary w na 
turze, lub gotówce, w lokalu Kl. Zw. Zaw. 


rawiedliwość za (ę zbrodnię ? EE 


y przymicrają Z głodu w podziemiach kep. „licicna” w c 


Górn. w Sosnowcu, Racławicka 20, 
706. 

Komitet za naszem pośrednictwem 
zwraca się do społeczeństwa z gorącą 
prośbą o składanie ofiar. 


tel. 


Str. 3 


mma fistonosze-inkasentami 
składef 


Z Warszawy donoszą: 

Minister Poczty podpisał rozporządze= 
nie, wprowadzające jeszcze iedna inowa” 
cię w działalności listonoszów. którzy 
obecnie będą także inkasować składki na 
rzecz organizacyj społecznych. m. in. Le 
0. PSE 


Ohydne ma 


ruegrstwo w Komisariacie policji 


June gaudi UŚ! przeci sadem w Krakowie 


Do Prychowic pod Krakowem sprowa- 
dziły się dwie osoby w Średnim wieku, a 
to: Stanisław Śliwiński wraz z Katarzy- 
ną Głowacką, którzy zamieszkali ze sobą 
jako małżonkowie. Mając trochę gotów- 


ki, wybudowali sobie dom oraz założyli . 


sklep spożywczy. Po pewnym czasie po- 


życie kochanków zaczęło się psuć i cze- 


sto dochodziło między nimi do kłótni. Do- 
szło do tego, że Głowacka „postarała“ się 
o drugiego męża. przyczem każdemu opo- 
wiadała, że Śliwiński jest chory i nie mo- 
że z nim żyć. 

Dnia 9 listopad ub. r. Śliwiński postano- 
wił zerwć ostatecznie z Głowacką, ponie- 
waż pozostawał w obawie o swe życie, 


Prezydent Polski Mościcki urządził w lasach państwowych doroczne polowa- 


nie dla akredytowanych przy 


rządzie polskim dyplomatów. — Na rycinie: 


Prezydent R. P. “Mościcki (x); wiceprezydent Gdańska Greiser (xx); premier 
polski Jędrzejewicz (xxx). — Na „rozkładzie” znalazła się większa ilość upo- 
lowanych odyńców i rysi. 


$prylmy oszust przed sądem w Krakowie 


Czy jestom umysiowo dcdhorg ? ¢ 9 + 


Niejaki Franciszek Lisowsk i.tytułujący się 
szumnie „inżynierem: urzymywał w Rabce 
biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży. Prze- 
czytał on ogłoszenie niciak<gc Jana Kabata, 
iż za 'ak ekoiwiek zajęcie tenże pożyczy po- 
ważną gotówkę zą zabezn.eczeniem hipvtecz- 
nem. Lisowski zaął się kabatem 1 wyłudzii 
cd niego 2000 dolarów, dając zabezpieczen'e 
hipot. na realnośc., które; wartość wynosiła 
tylko 1600 zł. Gdy Kabat zoriertywał się, iż 
majątek jego oddany w ręce Lisowsk ego, 

nie ma odpowiedniego zabezpieczenia, oddał 
sprawę prokuraturze. 

Drugą ofiarą „nieb'eskiego ptaka* stata 
się niejaka S., właśccielka poważnego inte- 
resu w Krakowie. której żomaty już i „dzie- 
ciaty* p. Franciszek przyrzekł małżeństwo. 


Pod tym pozorem wyłudził on od niej 17009 
złotych. 

Również niejaki Piotr Gacek zwrócił się 
do binra Lisowskiego, maiąc do sprzedania 
dcm. Dom ten nabył emeryt kolejowy Z. z 
Krakowa, wpłacając należność Lisowskiemu, 
który pieniądze te przywłaszczył sobie, wsku- 
tek czego Gacek uważa się w dalszym ciągu 
zaw łaściciela swego domu. 

Na sesi wyjazdowej z Wadowic sąd w 
Jordanowie skazał oszusta na 1 i pół roku 
więzienia, Od wyroku tego L'lowski apelu- 
wał. Sąd Apelac w Krakowie w dniu 19 bm. 
rozprawę odroczył, ponieważ obrona oskar- 
żonego wniosła kilkaw niosków, a między 
innemi o zbadamie stanu umysłowego Lisow- 
skiego, 


v 
15-eíni fryzjer - przywódcą Kkomunisiów 


Wszegcddził om zausówice w Dąbrowie 


W chwili, gdy silny oddział policji 
dąbrowskiej biegiem zdążał na Zieloną 
doszły stamtąd nagle okrzyki: „Niech 
żyje rewolucja, przez z wojną“. Odby- 
wał się tam wiec pod gołem niebem, 
zorganizowany przez 16-letniego ucz- 
nia fryzjerskiego Ajżyka Potoka, 


Okrzei 20. 
Na widok granatowych mundurów 


plac w jednej chwili opustoszał, pozo- 
stał tylko rozgrzany własną wymową 
i entuzjazezmem młody żydek, który 
w piątek stanął na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu. 

Sąd biorąc pod uwagę młody wiek 
oskarżonego skazał go na rok więzie- 
nia z zawieszeniem na 4 lata, 


gdyż uzbroiła ona swego „nowego“ ko: 
chanka w rewolwer. Najął on kilka fur- 
manek, na które załadował nieruchomości 
z mieszkamia oraz towar ze sklenu i za= 
mierzał wszystko przewieźć do Krakowa, 
Głowacka postępowaniem swego kochan= 
ka czuła się pokrzywdzoną, zameldowała 
o tem policji w Krakowie, która zatrzy- 
mała wozy Śliwińskiego, i: skierowała na 
II komisarjat przy ul. Kościuszki. Na po: 
licji, w trakcie przesłuchiwania „uciekinie” 
ra, wybiegła z sąsiedniego pokoju Gło- 
wacka i ostrzem siekiery ugodziła Śliwiń- 
skiego w głowę. Cios był bardzo niebez* 
pieczny, ponieważ ranny w krótkim cza” 
sie zmarł w szpitalu. 

W piątek, dn. 19 bm. Głowacka stamęła 
przed Trybunałem Sądu Okr. w Krakowie, 
gdzie płacząc oskarżona zeznawała, że 
czynu swego dopuściła się z wielkiego 
rozdraźnienia i nie zdając sobie sprawy, 
z tego, co robi. Trybunał skazał ią na 5 


lat więzienia. 
SEWTEB 


„$Srofesor muzyki” 
z Czeladzi 


Dn. 17 bm. po przeprowadzeniu docho* 
dzeń skierowano do Prokuratury S. O. w 
Katowicach sprawę przeciw Franciszko- 
wi Wojciechowskiemu z Czeladzi (Żabia 
4) za bezprawne używanie tytułu „profe” 
sora muzyki”, oraz bezprawne używanie 
pieczęci z napisem „Urzędowo zatw. ko” 
rektor i stroiciel fortepianów, organów i 
harmonij“. 

Jak ustalono W. dopuścił się w szere- 
gu wypadków oszustw, występując jako 
profesor muzyki i wystawiając pisma, w 
których danym osobom polecał stawić się 
w biurze Kons. Muz. w Katowicach, ce- 
lem objęcia posady. W biurze Konserwa- 
torium jednak osoby te przekonały się, 
Że padły ofiaramj oszusta, 


Zljęcie nłamywaczy 
w Sosnowcu 

Policja sosnowiecka ujęła Edmunda 
Pietrasa, Czesława Chatysa i Wł, Nowo- 
dzińskiego, którzy dokonali włamania do 
srłółdzielni przy ulicy Dalekiej. Pietras 
ma na sumieniu włamania do sklepów 
Leizora Jerwatki i Motla Goldstajna w. 
Sosnowcu. © 


Sajemunicze samobójstwo 
urzędnika pocztoweżo 
w Firafomie 


W piątek około godz. 13 mieszkańcy 
domu w Krakowie. przy ulicy Madaliń- 
skiego 15, zostali zaalarmowani wystrza” 
łem z rewolweru, którego odgłos pocho” 
dził z mieszkania prywatnego urzednika 
poczty, Gustawa Schimsheiner, lat 54. W 
celach samcbójczych strzelił on sobie w 
skroń. W stanie bardzo ciężk'm prze- 
wieziono denata do szpitala św. Łazarza. 
Powódu samobójstwa narazie nie ustało” 


iOa 
- Q 
Obniika plac rolnych 
w Olkuskiem 


25 bm. wyjeżdża do Olkusza insp. 
Federowicz, który przewodniczyć będzie 
specjalnej Komisji Rozjemczej, powołanej 
do ustalenia nowych obniżonych płac w 
rolnictwie. 25 bm. natomiast edbędzie 
się konferencja celem wregulowania plae 
aa kopalni „Lysno* w Łagiszy, 


Krwawa bójka z iokaiorami W Sosnowca 


pPobiia Iplcaforisa« drzmała poraženi mózgu 


Przedmiotem piątkowej rozprawy 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu by- 
ła krwawa bójka, jaka wynikła pomię- 
dzy żoną właściciela nieruchomości 
przy ul. Śmireckiego 7 w Sosnowcu. 


Anną Łyczkową a lokato.ami, 


W sukurs żonie pośpieszył 38-let- 
ni Antoni Łyczba i jego szwagier Ka- 
zimierz Skiobot. 

Skutki przewagi były straszne, po- 
nieważ lokatorka St. Iwańska Z roz- 
płataną czaszką padła na ziemię bez 
przy touuności, 


Doznała ona wstrząsu i porażenia 
mózgu i jest kaleką, 

Łyczbę sąd skazał na 3, a Skrobo= 
ta na 2 lata więzienia, przyczem z sa- 
li sądowej powrędrowali wprost do 
więzienia, 


356) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz, hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku i nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roż- 
` bólniczą, która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później, członek bandy Klimczoka, 
młody barot Jan He!mfeld, szukając swej 
ukochanei Mafgos!-gęsiarki, przybył do pâ- 
łacu hrabiny Waldenhoien. 
s 


Jan długo przypatrywał się obra- 
zowi, a potem poszedł dalej. 

Oglądał sobie nietylko portrety 
olejne, lecz także fotografje, stojące 
w ozdobnych ramkach na stolikach, 
gzymsach i etażerkach. 

— Wielmożna pani hrabina ma 
także córkę? — zapytał przypadkiem. 

Hrabina drgnęła. 

— Mam. Lecz skąd to pytanie? 

Jan uśmiechnął się. 

Tylko dziecko bardzo kochane ka- 
że się fotografować w tylu rozmai- 
tych pozycjach i w każdym wieku. 

Bo nie mylę się zapewne przypusz- 
czając, że te liczne fotografje, — to 
mówiąc, wskazał na cały ich szereg 
-— przedstawiają jednę i tę samą oso- 
bę? 

_ Harbina Agnieszka przystąpiła bli- 
żej. 

Pad Odgadłeś pan. Są to fotografje 
mojej córki Marii. 

Przy tych słowach westchnęła. 

Janowi się zdawało, że zrozumiał 
przyczynę tego westchnienia. Był ho- 
wiem zdumionym, że taka przystojna 
matka miała tak brzydką córkę. 

Obrazki, przedstawiające Marję ja- 
ko małe wystrojone dziecko, były 
jeszcze jakie takie. Lecz na później- 
szych fotografjach była Marja coraz 
brzydsza, Na ostatniem zdjęciu z 
niedawnego czasu nie miałą Marja ani 
odrobiny wdzięku. 

Jan Helmfeld nie śmiał oczywiście 
zdradzić swych uczuć, jakich dozna- 
wał na widok fotografji, tylko poszedł 
dalej. 

Hrabina również nie powiedziała 
ani słowa. 

Miałaby prawo, powiedzieć Jano- 
wi Hęlmfeldowi prawdę, lecz po co? 
Tymczasem mogła Marja uchodzić 
jeszcze za jej córkę, 

Dla obcego przybysza, którego hra- 
bina może już więcej nie miała zoba- 
czyć, mogła być ta wiadomość obo- 
jętną. 

Jakżeby mu miała zresztą wytłu- 
maczyć taką obfitość fotografij, nie 
orowiedziawszy mu wszystkiego 
szczegółowo? 

Podczas gdy hrabina pogrążała sie 
w tych myślach, przez kilka chwil nie 
zwracała na gościa uwagi, 

Gdy wskutek dłuższego milczenia 
znowu rzuciła na niego okiem, przelę- 
kła się okrutnie. 

Bo cóż to się stało? Dlaczego gość 
zmienił się tak strasznie? 

Jan stał osłupiały przed małą foto- 
grafją na porcelanie, stojącą oddziel- 
nie od drugich, która przedstawiała 
młodą, piękną damę, spacerującą po 
parku w lekkiej, jasnej sukience z pa- 
rasolką w ręce. 

— Na Boga, co się panu stało? — 
zapytała hrabina, stanąwszy tuż przed 
Janem. 

Jan dyszał ciężko, Wzrok asłupia- 
ły przesuwał z hrabiny na portret, 

— Proszę, aby mi pani hrabina 
łaskawie zechciała powiedzieć, kto 
jest tą młodą damą? — wybełkotał w 
dziwnem rozdraźnieniu. — Muszę się 
dowiedzieć, czy postradałem rozum, 


lub czy jest możliwą, aby dwie ROEE TKGTM 
ty do tego stopnia były podobne do 
siebie? 

Lecz tak jest z pewnością. 

Bo skądżeby nieszczęśliwa moja 
znajoma wzięła tak elegancką toaletę? 

Hrabinie Agnieszce zdawało się, że 
zrozumiała powód rozdraźnienia swe- 
go gościa. 

Może podobieństwo obrazu przy- 
pominało mu stratę kochanki, lub in- 
nej drogiej osoby. 

Więc uczuła dla niego litość. 

— Uspokój się, łaskawy panie! — 
prosiła. — Czy miałeś może siostrę, 
lub inną drogą istotę podobną do te- 
go obrazu? 

Fotografja ta przedstawia młodą 
panienkę, która drogą jest memu ser- 
cu, tem droższą, że ściga ją los zło- 


wrogi. Imię jej Małgosia! 
Jan drgnął, jak dotknięty prądem 
elektrycznym, 


Tem więcej cieszę się, że mogę pana 
powitać w mym domu! 

To mówiąc, hrabina podała rękę 
Janowi. 

Jan z uszanowaniem przycisnął ją 
do ust. 

—- Jakto, pani nie odwraca się ode- 
mnie z odrazą? Pani nie odmawia mi 
swojej gościnności? Czy pani wiado- 
mo, czem jestem? 

Hrabina uśmiechała się łaskawie. 

— Wiem wszystko. Wiem nietyl- 
ko, czem jesteś, lecz nadto, w jaki 
sposób się to stało. 

Dopiero przed kilku dniami 
wiadała mi o tem Małgosia, 

I dlatego nie mam dla pana odra- 
zy, tylko współczucie i litość, 

Tak było rzeczywiście, jak przed 
chwiłą mówiła hrabina Agnieszka. 


opo- 


Kilka dni przed swojem areszto- 
waniem była Małgosia nadzwyczaj 
smutną. 


„.poszedł do swojego pokoju za służącym, 


— Małgosia? — wybełkotał roztar- 
gniony. — Tylko Małgosia? Zaklinam 
cię, pani hrabino, powiedz mi, jak ta 
młoda dama nazywa się jeszcze. Py- 
tam o nazwisko. 

Hrabina Agnieszka wzruszyła 
mionami, 

— Nazwiska nie znam. Jej samej 
było ono z pewnością nieznane. Opo- 
wiadała mi tylko, że w domu nazywa- 
no ją Małgosią-gęsiarką ! 

Jan wchłaniał w siebie każde słowo 
hrabiny. Naraz oczy mu zabłysły, a 
na licach wystąpił rumieniec radosny. 

— To ona! — zawołał z zachwy- 
tem, — Wielki Boże, cud uczyniłeś! 
Wreszcie ją znalazłem! Nie wiem, 
jak dziękować Panu Bogu! 

Potem zwrócił się Jan do hrabiny: 

— Błagam cię, pani hrabino, po- 
wiedz mi wszystko, pawiedz mi, co ci 
wiadomo o mojej. ukochanej Małgosi, 
jakim sposobem dostała się jej foto- 
pany do twego pałacu? 

To mówiąc, Jan złożył ręce, jakby 
do modlitwy. 

Hrabina Agnieszka zrzu nie wie- 
działa, co sądzić o dziwnem zachowa- 
niu się gościa. 

Teraz jednak łuszczka spadla jej z 
oka, 

— Jeżeli pan Małgosię nazwałeś 
ukochaną Małgosią, w takim razie, ła- 
skawy panie, — w oczach jej zapaliły 
się blaski — nie jesteś nikim innym, 
tylko młodym baronem Janem Helm- 
feldem. 

Małgosta opowiadała mi o panu 
i nieraz była smutną z powodu pana. 


ra- 


A gdy hrabina Agnieszka nalegała 
na nią, aby wyjawiła, co ją boli i ulży- 
łą swemu sercu, Małgosia dobrej swej 
opiekunce wyznała, dlaczego była 
smutną. 

Jan Helmfeld utkwił szerokie, błysz- 
GA źrenice w twarzy hrabiny Agnie- 
szki. 

— Co powiedziałaś przed chwilą, 
pani hrabino? Że Małgosia mieszkała 
w pańskim pałacu ? 

Proszę panią, powiedz mi wszystko! 

Dotąd najdroższą moją Małgosię 
napróżno szukałem po całym świecie 
i uważałem ją już za umarłą. 

Hrabina Agnieszka nie kazała się 
oczywiście długo prosić, 

Opowiedziała więc Janowi z naj- 
drobniejszemi szczegółami wszystko, 
co wiedziała, o Małgosi, a więc o roz- 
paczy, w jakiej dziewczyna chciała 
odebrć sobie życie, o jej wędrówkach 
z linoskokami cyrkowyini, którzy ją 
wyratowali, i o okolicznościach, w ja- 
kich Małgosia dostała się do pałacu. 

Jan często przerywał hrabinie ob- 
jawami zdumienia. 

Gdy hrabina wspomniała o strasz- 
nej katastrofie w cyrku, przy której 
Małgosia omal nie straciła życia, Jan 
zbladł śmiertelnie. 

— Biedna moja Małgosia, — za- 
wołał — jakie to szczęście, że czuwał 
nad nią Pan Bóg! 

Wykrzyknik ten był dla hrabiny 
dowodem religijności i wiary w pomoc 
Bożą, 

— Nie — pomyślała sobie hrabina 
— ten młodzieniec nie może bvć złym, 
chociaż obrał sobie zawód zbójecki, 


Z pomocą Bożą znowu wróci na 
drogę prawego życia! 

Lecz potem musiała hrabina opo- 
wiedzieć Janowi Helmfeldowi rzecz 
najprzykrzejszą. 

Głos hrabinie ustawał, gdy wspo» 
minała o strasznem podejrzeniu, jakie 
padłona Małgosię, a wreszcie o jej are- 
sztowaniu przez policję. 

Gdy Jan to usłyszał, zerwał się, jak 
szalony, na równe nogi. 

— Co, moja Małgosia złodziejką? 
— krzyknął z jękiem. — O, to rzecz 
niesłychana! 

A ty, pani hrabino, pozwoliłaś ją 
zabrać? 

Hrabina Agnieszka opowiedziała 
tedy, jakie starania poczyniła już, aby 
pupilkę wyratować z więzienia i wspo- 
mniała, że także hrabia Rodelstein 
przyrzekł swoją pomoc. 

— Ja sama proszę Pana Boga, aby 
nasze usiłowania odniosły pożądany 
skutek — powiedziała na sam koniec 
— bo kocham Małgosię, jak moje 
własne dziecko | 

Przyznać się .muszę nawet otware 
cie, że w ciągu ostatnich dni prawie 
więcej łez o nią wylałam, jak o Marię, 
której fotografję pan widział dopierg 
przed chwilą. 

Jan po raz drugi z uszanowaniem 
uniósł do ust rękę hrabiny. 

— Proszę mi wybaczyć, pani hra- 
bino, nie mialem zamiaru robić pani 
wyinówek, lub rozgniewać panią. 

Powiedziała pani, że płakałaś z pos 
wodu swojej córki? 

Czy ona chora? 

Dziwiło mnie już, że jej dotąd nie 
zobaczyłem, 

Jan nie był już dla hrabiny zj 
przybyszem. Dlatego opowiedziała 
mu nietylko o niegodnym postępku 


Marji, lecz także o zeznaniu starej 
Katarzyny. 

Jan słuchał z uwagą. 

W takim razie można tylko pów 
winszować pani hrabinie, — powiee= 
dział, — Dziwiło mnie zaraz od piers 


wszej chwili, gdy zobaczyłem fotogra- 
fję, że ta brzydka, pozbawiona wszel- 
kiego wdzięku istota miała być cóta 
pani. 

Zaiste w takich warunkach niema 
pani powodu do smutku. 

Hrabina wzdychała. 

Martwię się jednak o Mat: gosie, 
Ach, czy to nie smutnie, że nie wiem 
nawet, czy dziecko moje żyje i gdzie 
przębywa ? 

Jan położył rękę na piersi. 

— Przyrzekam pani hrabinie — za» 
wołał — że postaram się nietylko o 
uwolnienie mojej Małgosi, lecz wy- 
wiem się także, gdzie rzeczywista córe 
ka pani przebywa. 

Dziwnie musiałoby się zdarzyć, 
gdybyśmy nie mieli jej znaleźć, choć- 
by nawet zrządzeniem losu usta Ka- 
tarzyny zamknęły sie na wieki, tak, 
że nie moglibyśmy się dowiedzieć dru- 
giej części tajemnicy, 

Hrabina wstała. à 

Ufajmy Panu Bogu, łaskawv pa- 
nie! — powiedziała. — Jednak spóź- 
niona już pora, czas już udać się na 
spoczynek. 

Spodziewam się, że będę mała 
przyjemność dłużej jeszcze gościć pa- 
na w mym domu. 

Odtąd nasze interesy są wspólne, 
chocież obawiać się muszę, że jest 
pana zamiarem, zabrać mi Małgosię! 

Jan słysząc te słowa, uśmiechnął 
się smutnie. 

Czy mógł rzeczywiście 
o ożenieniu się z Małgosią? 

Dziewczyna miała schronienie w 
pięknym, wspaniałym pałacu. 

(ciąg dalszy nastąpi). 


pomyśleć 


Nr. 18. — 20. 1. 34 


Z Białego Stoku donoszą: 

W piątek o godz. 8,35 rano wojskowy Sąd 
doraźny na sesji wyjazdowej w Białymstoku 
po rozprawie ogłosił wyrok, skazujący strzel- 
ca 42 p. p. Jana Ciborowskiego, lat 23, za za- 
bóistwo starszego posterunkowego Maciejew- 
skiego oraz za usiłowanie zabójstwa posterum- 
kowego Spiewaka na wydalenie z wojska, 
utratę praw publicznych i obywatelskich į na 
karę śmiercj przez rozstrzelanie, Oskarżony 
przyjął wyrok spokoilnie, 

W motywach wyroku, wpływalących na 
tak surowy wymiar kary, Sąd podkreślił nle- 
lednokrotną karalność oskarżonego przed je- 
go służbą wojskową, kilkakrotne kary dyscy- 
płinarne w wojsku, uchylanie się od służby 
przez rozmyślne przeszczepianie sobie Choro- 


Cukier z mąką 
wykryto w» Sosnowcu 


Miejski zakład badania żywności w 
Sosnowcu wpadł na Ślad oszustwa, pole- 
gającego na sprzedawaniu cukru (pudru) 
z domieszką mąki, 


W kilku wypadkach stwierdzono w 
cukrze mąkę, co jest szkodliwe dla zdro” 
wia i... kieszen; konsumentów. 


I flrte$o wypłata pensyj 
rpedłuż mowy stawek 


Z Warszawy donoszą: 

Władze skarbowe kończą jwż przygoto- 
wania do wypłaty pensyj na l-go lutego we- 
dług nowych stawek, W niektórych minister- 
stwach już zakończono przeszeregowanie, w 
innych zbliża się ono do końca. Ministerstwo 
Sprawiedliwości  poleciło prezesom sądów 
apelacyjnych, aby pewną ilość sędziów przed- 
stawić do wyższego zaszeregowania, uwzęględ- 
niając długość służby, kwalifikacje I ewentuat- 
nie zajmowanie kierowniczego stanowiska, 
Bogata przeszłość wspólników Stawinskiego. 


Groźny pożar w schronisku 
dia umystowo chorych 


Z Berlina donoszą: 

W miejscowości nadreńskiej Neuwid wy” 
bucht 17 bm. wielki pożar w Schronisku Fran- 
c szkanów pod wezwaniem Św. Józeia. Ogień 
powsta; w garderobie budynku  admin.stra- 
cyinego, Zniszczeniu uległo 15 pokoj i hal. O- 
Dar w ludziach nie było Do południa nie zdo- 
łano jeszcze zlokaiizować ognia. Pożar prze- 
Tzucił się na sąsiedni kościół i gmach szpitala, 
w którym Znajdowało Się 1200 chorych amy- 
słowo. Chorych z wielkim pośpiechem wpro- 
wadzono do głównego skrzydła gmachu, naj- 
mniej zagrożonego. 

Wielki pożar w schronisku i klasztorze pod 
Neuwid ugaszono w południe. Zniszczeniu ule- 
mło całe jedno skrzydło zabudowań. Zmiana 
kierunku wiatru nie dopuściła do przerzucenia 
się ognia na sąsiednie budynki. Pożar powstał 
Ud rozżarzonego żelazka elektrycznego, które 
zZąpomauiano wyłączyć z sieci. 


UTEATTTIIE OE NNT a EET ORW EN TU WYCIACI 
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inierz zabójcą starszego posterunkowec 


Warok śmierci w Bi alg m sioh uu 


by Infekcyłnej, oraz wyrażony zamiar zabil- 
cia swoich bezpośrednich przełożonych. 

W ostatniem słowie Ciborowski prosił o 
niezwracanie się do łaski Prezydenta, gdyż 


TE 


sej 


BREE "EET TEJ 
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woli ponieść Śmierć, niż odsladywać karę 
bezterminowego więzienia. Mimo to obrona 
zwróciła się do P. Prezydenta z prośbą o uła- 
skawienie, 


Unieruchomienie fabryki 


z powodu remoniu? EH 


sm Ciekcawe kombinacje w. Qlisuzszua* 


Z Olkusza donoszą nam o niezwy- 
kłych naprawdę posunięciach fabryki 
„Olkusz“. Co pewien czas, dyrekcja 
unieruchamia fabrykę, a kiedy po pe- 
wnym czasie puszcza ją się w ruch, 
robotnicy przyjmowani są na nowych 
gorszych warunkac 
_ Podobna kombinacja przeprowa- 
dzona została w grudniu ub. roku. 
Około 15 grudnia zarząd zwolnił 
wszystkich robotników, zamykając fa- 


brykę. Powodem miał być konieczny 
remont i przebudowa pieców. 

W czwartek fabryka została uru- 
chomiona ponownie, jednak robotni- 
kom obniżono głodowe płace. Wywo- 
łało to protesty, to też w nadchodzący 
poniedziałek inspektor pracy zbada 
warunki na miejscu. 


Trzeba dodać, że w ciągu ub. roku - 


płace obniżane były kilkakrotnie, 


v 
Znowu frup na dnie „bieda-szybu” 


Tragiczny wypadek kolo Sosnowcem 


W ub. czwartek, na kol. „Ostrowy“, 
obok Kazimierza miał miejsce tragiczny 
wypadek w jednym z biedaszyków. 

W chwili. gdy na dnie zajęci kopaniem 
węgla. znajdowało się dwuch młodych 
chłopców, oberwały się masy ziemi, przy- 
sypuląc Zupełnie 17-letniego Stan, Masta- 
lerza, a częściowo jego kolegę. 


Ten ostatni zdołał wygrzebać się z 
pod ziemi i mimo szalonego bólu ze zła- 
mana nogą wydostał się na powierzchnię. 

Tu zaalarmował przechodniów. mdle- 
jąc z bólu. 

Po godzinnej pracy trupa Mastalerza 
zddłano wydobyć. 

Chłopiec został uduszony. 


v 
Strzały o północy w Rybniku 


Sijany sekretarz strzelał bez powodu 


W'czwamtek w nocy w Rybmiku około godz. 
3.30 przechodził ulicą w towarzystwie dwóch 
dotychczas nie stwierdzonych osobników st- 
kretarz aiwokacki St. K. Będąc w ulicy Kor- 
fantego dał bezpodstawnie jeden strzał 2 
brown'nga. Pełn ący nocną służbę posterum- 
kowy zawezwał strzelca do wylegitymowa= 
uia Se, na eo tenże stawił opór funkcj. 
policji, grożąc zażaleniem de... Pana Wole- 
wody. W celu zapobiegnięcia jakiemukolwiek 
dalszemu zajściu rozsądny stróż bezpieczeń- 


Straszne samobójstwo górnika na 


stwa dowiedział się nazwiska awanturniką w 
jednej z miejscowych restauracji i spisał pro- 
tokół. Po oddaleniu się posterunkowego K. 
dał powtórnie jeden strzał na wiwat. Jak zdo- 
lano stwierdzić, K. posiada zezwo!nie na ro- 
szenie broni palne) przez Dyrekcję policji w 
Katowicach. Po ukończeniu dochodzeń zosta- 
nie przeciwko niemu sporządzone doniesienie 
karie, za zakłócenie spokoju nocnego, użycie 
bron. palnej bez przyczyny i opór wobec wla- 
dzy. Oburzenie obywateli, będących świadka- 


MKieszczęśliwy skoczył do %20 mir. 


Kopalnia „Pokój“ w Nowym Bytomiu była 
dziś rano terenem strasznego wypadku. 50-let- 
ni Emil Cwolek, górnik z Nowego Bytomia, 
prawdopodobnie na skutek rozstroju nerwo- 
wego, skoczył do szybu, głębokości 420 me- 
tów. 
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Owolek poniósł śmierć na miejsou, Ciało 
jezo, straszliwie zniekształcone, wydobyto. 
Cwolek pozostawił żonę i kilkoro dzieci, 

* 


Na kopalni Śląsk w Chropaczowie, spada- 


— Poseł Rankin złożył w Izble Reprezent- 
tantów w Waszyngtonie projekt ustawy, przee 
widujący natychmiastowe uznanie niepodie- 
głości Wysp Filipińskich, 

— Z Nowego Jorku donoszą, że w St. Paul 
w stanie Miumesota bandyci uprowadzili jed= 
nego z tamtejszych bankierów, za którego żą= 
dają 260 tys. dolarów okupu. Rodzina zgadza 
się na połowę tej sumy. 

— Według niepotwierdzonych jeszcze wla- 
domości, dwa szpitale w Darbhangka zawaliły 
się. grzebiąc pod gruzami około 400 chorych. 
Zdołano ocałić tylko jednego. Zawaliły się 
również pałace maharadży į jego brata, 


zamach bombowy 
m a efefttrownię w Lizbonie 


Z Lizbony donoszą: W nocy z 17 na 
18 bm. komuniści rzucili kilka bomb na 
elektrownię. Miasto zostało pogrążone w 
ciemnościach. Nad ranem uszkodzenie zo“ 
stało naprawione i w ciągu dnia panował 
wzgiędny spokój zarówno w stolicy, jak 
i na prowincji. Sprawcy rozruchów ukryli 
się w bliskim lesie, który otoczono wo} 
skiem. Rząd obradował przez calą noc. 
Urzędowy dziennik podkreśla szybkość i 
energie władz w stłumieniu zbrodniczym 
zamachów agitatorów komunistycznych. 


D 
Zyd sprancą zamach“ 
na konsulat niemiecki 


Sprawcą strzałów do konsulatu mnie= 
mieckiego okazał się żyd niemecki Bache 
mann, który był w konsulacie celem załatwie- 
nia pewnych spraw. Kiedy Buchmanowi spraw 
tych nie załatwiono, wyszedł na ulicę i Strze- 
lf w stronę konsulatu ze straszaka. Wobec 
tego. że Bachmann jest aresztowany, dalszy 
tok sprawy będzie uzależniony od wyników 
akcji dyplomatycznej, 


mi tego zajścia nie miało granic. termwięceł, 
że na tle afery Siwca tak policja jak i Spo" 
łeczeństwo rybnickie jest -mocno zdenerwowa- 
ne i strzały przerywające Ciszę nocną wywo” 
łaty wielką konsternację, Sos 


kopalni „Pokój“ 


ólebokie$o szybu 


jące ze stropu kawały węgla zraniły ciężka 
56-letniego robotnika Mateusza Szopę. Nie= 
szczęśliwy doznał złamania kręgosłupa : oboj- 
czyka. W stamie groźnym przewieziono go do 
szpitala, 
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PROHIBICJI. 
„„Taraz _ mozlibyśmy 
Pić, tylko żę mie mamy 
za co!“ 


DEFINICJA. 
— Tatusiu, co to jest 
konferencja? 
— To jest takie ze 
branie, na którem obra- 


dują, gdzie mają się 

znowu zebrać; 

W BIURZE | 
MATRYMONJALNEM. 

„, Właściciel biura: — 

A mi pan wierzy, 
8 takiej | łagodnej, 


Pięknej ; mądrej paniy 
Pan nie znajdzie więcej. 
Jest to osoba pełna od- 
dania, ofiara, mówi 
czterema językami, ma- 
ue, gra na fortepianie, 
gospodarna, doskonale 
gotuje... 

Klient: — Poco tyle 
gadania. Niech pan po- 
brostu powie: Nie ma 
«ul grosza posagu! 


RZADKOŚĆ. 

— To jest bardzo 
cenna fotografia mojej 
żony, istna rzadkość... 
— Dlaczego, przecież 
to zupełnie zwykła fo- 
tografja. 

— Jakto Czy nie wi- 
dzisz. że ma na niej 
zamkinęte usta, 


Rysunek, który wczoraj pofajemnie i spiesznie 
zrobiłem u kuzyna, nie wystarcza mi. Nie mogę 
w żaden sposób oddać na płótnie tego wyrazu, któ- 
ry dostrzegłem w obliczu pani, a którego potrzebu” 
ję dla mej Madonny. * 

Zamilkł na chwilę, 

— Byłbym pani bardzo wdzięczny, panno Kla- 
ro — rzekł wreszcie z wahaniem — gdyby pani ze” 
chciała usiąść na chwilę na tem podjum i pozwolić 
mi namalować z natury swe rysy. 

Olga bez wahania zgodziła się spełnić jego 
prośbę, gdyż nie chodziło tutaj o zwyczajny obraz. 

Czy jednak godna była tego, by jej rysy na” 
dano Madonnie, która miała być umieszczona w oł- 
tarzu w kościele? l 

Powiedziała o tym skrupule hrabiemu. Wnet 
jednak uśmiechnęła się znowu. 

— Proszę więc — zakończyła, idąc ku podjum. 
— Tylko niech to nie potrwa długo, bo baronówna 
mogłaby się zniecierpliwić. 

Po twarzy Jerzego przebiegł lekki cień. Sło” 
wa te przypomniały mu znowu, że była zależną od 
jego przyszłej kuzynki, 

Pokonał jednak wrażenie i zabrał się do pracy. 

Olga usiadła na podjum, a Jerzy nadał swemu 
modelowi odpowiednią pozycję. 

— Tak — rzekł oglądając się za dziećmi — a 
teraz może pani zechce wziąć Stasia na kolana! 
Niech pani spogląda na niego z tymsanrym macie” 
rzyńskim uśmiechem, z jakim pani patrzyła na nie- 
go wczoraj w parku. 

Nie przyszło to Oldzę z trudnością. , 


Gdy zwalczył pierwsze zmieszanie, doznał 
wielkiej radości z powodu obecności Olgi. 

Czy nie było to jakby zrządzenie boże, że mo- 
del, którego potrzebował, ziawiał się przed nim po 
raz drugi tak niespodziewanie? 

A przecież nie miał odwagi oznajmić Oldze, © 
fem, że swej Madonnie nadał jej rysy, a tem mniej, 
by ją prosić, żeby mu poząwała. 

Ale... nie potrzebował się sam trudzić. 

Po raz trzeci przypadek przyszedł mu z po” 
mocą! 

Podczas gdy Olga rozmawiała z nim, 
biegały po pracowni. 

Zainteresowanie ich wzbudziła paleta i farby. 

Zagle Zosia wydała okrzyk zdumienia. 

— Klaro, Klaro — chodźno tutaj! Popatrz się... 
fo ty jesteś! | 

Jerzy chciał szybko podbiegnąć, ale było już 
zapóźno. Stało się. 

Olga usłuchała mimowoli wezwania Zosi, któ” 
rej podziw podzielił również i Staś i stanęła za 
dziećmi. 

Tak — to była ona! 

Wszelka wątpliwość była wykluczona. Madon- 
na z Dzieciątkiem na kolanach, ze słodkim uśmie” 


dzieci 


chem i wzruszającą czułością w łwarzy, miała 
jej rysy! 

Hrabia stał teraz, jak przyłapany na gorącym 
uczynku. 


Nastąpiło długie. męczące milczenie. 

Jerzy nie wiedział, jak się ma zachować. 

Bo czy nie miał przed sobą tylko pokoiówki 
swej przyszłej bratowejf, Czy wypadało mu prq* 


r Str. 6 
Samcerka — szpieć 


Z Pragi donoszą: 

W jednym z tutejszych barów areszto- 
wano w piątek młodziutką,- 16-letnią tan- 
cerkę pod zarzutem uprawiania Szpiego- 
stwa na rzecz Niemiec. Ze skonfiskowa- 
nej korespomdencji wynika, że tancerka 
pozostawała w ścisłej łączności z wojsko- 
wymi. Zadanie jej polegało na zdobywa” 
niu tajemnic wojskowych, od oficerów. 
uczęszczających do lokalów  rozrywko- 
wych i pozostających pod urokiem mio- 
dziutkiej i pięknej tancerki. Nazwisko are- 
sztowanej trzymane jest narazie w ta- 
jemnicy. PTE 


CEJ 
Sieciodniomwy tudzień 


m Szkołaci w Czrechoslomacji 

Czechosłowackie ministerstwo szkolnictwa 
w najbliższym czasie wyda okólnik do wszyst- 
kich powiatowych rad szkolnych, w którym 
zarządza jeden wolny od nauki dzień, Każda 
gmina dowolnie zadecyduje, który dzień w 
tygodniu ma być wolny od nauki szkolnej. Do- 
tychczas w niektórych gimnach dzieci są woł- 
ne od nauki we środę i sobotę popołudniu w 
niektórych we czwartek lub sobotę cały 
dzień W kołach pedagogicznych twierdzą, że 
najstosownicj byłoby ustanowić sobotę jako 
„wolny dzień od nauki szkolnej. Ilość godzin 
wykładowych przy pięciodniowym tygodniu 
szkolnym się nie zmniejszy. 


w) 
Torgler nadal uwięziony 


Z Berlina donoszą: 

W losie Torglera nastąpiła radykalna 
zmiana. Torgler został przeniesiony do 
Berlina i oddany pod „opiekę“ tain. policji 
politycznej, Policja ta pozostałe, jak wia- 
domo pod bezpośredniem zwierzchni- 
ctwem Goeringa jako pruskiego premiera, 
Trzej uwolnieni przez trybunał lipski Buł- 
garzy, znajdują słę nadal w więzieniu w 
Lipsku i postanowienie o ich dalszych lo- 
sach jeszcze nie zapadło. 


O 
Sześć wyroków śmierci 


Z Berlina donoszą: 

W procesie toczącym się przed sądem nad- 
zwyczajnym w Hamburgu o zabójstwo pewne- 
go hitlerowca, prokurator zażądał kary Śmier- 
ci dla 6-ciu oskarżonych, a dla pozostałych 
łącznej kary 140 lat więzienia ciężkiego i 6 ra 
zwyklego więzienia. 


Olbrzymia afera 
denizona w Jliemczeh 


Z Berlina donoszą: 

Skandal dewizowy, w którego ośrodku 
stoi bankier szwajcarski Ehrensperger, 
przybiera olbrzymie rozmiary. Suma prze- 
myconych dewiz wynosić ma 3 milj. mk., 
a i ona nie jest jeszcze ostateczną. Dotych- 
czas aresztowano 8 osób, a przeciwko 
wielu innym wydano nakaz aresztowania 
Afera rozszerza się coraz bardziej i dziś 
już jest rzeczą pewną, że uczestniczyło w 
niej 8 bankierów niemieckich, którzy w 
międzyczasie zbiegli zagranicę, 
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sić ją o przebaczenie za ło, że bez jej pozwolenia 
użył jej jako modelu do swego obrazu? 
Podczas gdy walczył ze zmieszaniem, Olga 
przyglądała się obrazowi z wielką uwagą.  - . 
Wreszcie zwróciła się ku hrabiemu. 
— Obraz zapowiada się bardzo dobrze — rze” 
kła. — Zdaje mi się, panie hrabio, że pan jest praw” 


dziwym artystą. 


Chociaż pochwałę tę wypowiedziała zwyczaj- 
na pokojówka, Jerzy — sam nie wiedząc dlaczego 


— ucieszył się z niej bardzo. 
Równocześnie zdziwiła go 


obrazie. 


— Cieszy mmie bardzo, że się fen obraz pa 
nience podoba — odparł z uśmiechem — 
ja sam wcale nie jestem z niego zadowolony. 


Ale pani — jak widzę — interesuje się żywo 


sztuką? 

Olga uśmiechnęła się również. 
|. — Tak jest panie hrabio. 
jaśnia i upiększa nam życie. 


Jerzy zdumiał się, słysząc podobne słowa z ust 


pokojówki. 


— Ma pani słuszność, panno Klaro — przyznał 
jej. — Czy w swym zawodzie ma pani jednak czas 


i sposobność do zajmowania się nią? 
Olga bawiła się jasnymi lokami 
przytuliła się do jej ramienia. 
— Niestety nie. 
sobność po temu, 


jednak spokojna 
pewność, z jaką Klara wypowiedziała sąd o jego 


Sztuka przecież roz 


Zosi, 


Dawniej jednak miałam spo- 
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Fantazja oszusta © Rypnozie i ukrylych skarbach 


Blacharz - fiypnotyzerem, czarodziejem, różdźkarzem t znachiorem %$ © 


Przed Sądem Okręgowym w Królewskiej 
Hirie odbyła się w driu 19 stycznia br. roz- 
prawa przeciwko oszustowi Jerzemu Schmid- 
towi, która ze względu na tło i przebieg do- 
konanych przestępstw budziła ogromne zain- 
teresowanie. 

Oskarżony, z zawodu blacharz, zawważyw- 
szy. że jego zawód nie przynosi upragnionych 
korzyści materjalnych, postanowił łatwym i 
szybk.m sposobem urządzić sobis życie wy- 
godne i bez trosk. Porzucił więc swój do- 
tychczasowy zawód blacharski i zaczą! grać 
rolę hypnotyzera, czarodzieja, różdżkarzą i 
da 3 wiedząc, że naiwnych wielu znaj- 
zie. 

Zaznaiomiwszy się z niejakim Karolem 
Laengerem z Królewskiej Huty (ul. Styczyń- 
skiego) zaangażował go jako swego sekreta- 
rza i.. medjum i przygotowawszy kartki z 
różnemi znakami magiczremi — zakupił dwa 
modele g'psowe ludzkiej czaszki i otwarł po- 
radnię przy ul. Kościelnej 9a, 

Następn'e wysłał list do niejakiej Marji 
Nowickiej przy ul. Styczyńskiego na skutek 


czego przybył do jego mieszkar.ia 
któremu Schm'dt oświadczył, że żona jest 
zaczarowana przez sąsiadów i jak nie przy- 
niesie 20 zł., toe ta — całą rodzine Zrumuje!!! 
Mąż 'ednak rie w ciemię bity oglądnął biiżej 
oskarżonego, od którego otrzymał kartkę z 
napisem „Ariel“ jako talizman , przyobiecaw= 
szy ponownie przyjść z pieniędzmi, więceł 
się rie pokazał.. 

Niepowodzeniem tem nie zraził się iednak 
oskarżony. Oto wezwano go na ulicę Ks. Łu- 
kaszuzyka do leczenia panny Grety, u której 
zastosował hypnozę i smarowanie oliwą, Wi- 
zytę powtórzył kilka razy, za co otrzymał 
13 zł. Od córki rzeźnika z Pniaków. za to, że- 
by jej narzeczorego nakłonił do małżeństwa 
wyłudził 8U zł. W tym celu w obecności 
dziewczyny Laenger udawał medium, a 
sam mistrz poinformował ją o wyniku sear- 
su, zapewne dodatnim, gdyż ta poleciła mu 
pewnego kolejarza z Orzegowa, od któregu 
za „dopomożenie* do wygrar.'a procesu uzy- 
skał 50 zł. Dalej w mieszkaniu krawcowej 
Nowakówny z ul. 3, Maja przeprowadzał v- 


Nowy angielski komisarz dla Egiptu Sir Miles Lampson przybył do Kairu i 

został w Port Said uroczyście przyjęty przez głównodowodzącego angiel- 

skich wojsk, stacjonowanych w Egipcie, generała Browna, oraz dostojników 
rządu egipskiego. 


Nowa taryfa pocziowo-lolnicza 


Ministerstwo poczt i telegrafów z dniem 
15-go stycznia 1934 r zmacznie obniżyło, jak 
wiadomo. opłaty za przewóz lotniczy Prze- 
syłek l.stowych i przekazów pocztowych, O- 
płaty te (poża normalną opłatą pocztową) 
wynoszą: w obrocie wewmętrznym za kartkę 
pocztową 10 gr., za hist do 20 gr. wag: i za 
przekaz pocztowy 15 groszy; w obrocie et- 
ropejskim za kartkę pocztową 20 lub 30 gro- 


chociaż 


mu jej płci. 


Szy. a za list do wagi 20 gram. 30 lub 40 gt. 
zależnie od kraju przeznaczenia. 

Przesyłki listowe mogą być nadawane, ja- 
ko lotnicze do wszystkich krałów świata, 
paczki zaś tylko w obrocie z niektóremi kra- 
jami europejskiemi. a przekazy pocztowe tyl- 
ko w obrocie wewnętrznym. 

Lotnicze przesyłki listowe nadawać można 
we wszystkich urzędach pocztowych, oraz 
wrzucać do specjalnych skrzynek poczty lote 
niczej, 
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Skończyłam wyższe szkoły. Tylko szczegól 
„ue warunki zmusiły mnie do przyjęcia miejsca słu” 
żącej. 

— Ach, tak! 

Hrabiemu Jerzemu zdawało się, że zrozumiał. 
Zapewne zmusiła ją do tego nędza, która: już nie- 
jedno życie ludzkie złamała w dobie największego 
rozkwitu. 

Zaczął nagle 
mmiemaną pokojówkę. 

Pochodziła z wyższej sfery. 
jej rysów, dystynkcja w obejściu i 
sposób wyrażania się! 

I ta Śliczna istota musiała służyć takiej baro- 
nównie Werner, musiała znosić w jego obecności 
jej złe humory! A 

O, teraz pojmował, dlaczego wówczas płakała! 

Nawet gdyby była zwyczajną pokojówką, Je” 
rzy nigdy nie byłby uchybił szacunkowi, należne” 
Od tej chwili nie mógł jednak trakto- 
towa” 


innemi 


wać jej jako służącej, lecz jako damę z 


rzystwa. 

— Czy nie bierze mi pani tego za złe, że nie 
zapytawszy pani przedtem, oŚśmieliłem się użyć ją 
za model do mej Madonny? 


Olga potrząsnęła głową. i 


która 


— Wcale nie. 
rzyć szlachetne i piękne dzieło. 
będzie służyła dla jakiegoś określonego celu? 


Jerzy uradowany jej zainteresowaniem, objaś- 


nił ją natychmiast. 


mogę 


— Jak pani widzi jednak — zakończył — nie 


wybrnąć z tego szkicu. 


oczyma spoglądać na 


Stąd delikatność 
wyszukany 


Przecież ma pan zamiar stwo” 
Czy Madonna ta 


Nr. 18. — 20. 1. 34. 


łej mąż, skarżony różne eksprymenty lypnotyczne, by 


zaspokoić ciekawość pewnei handlarki — czy 
ja mąż zdradza. Otrzymaną kwotą 80 zł. po- 
dzieiili się z medjum Laengerem. 

Krótko mówiąc, interes zaczął się na dobre 
rozwijać i klijentów coraz więcej przybywne 
ło, nietylko miejscowych, ale i z dalszych o- 
kolic. 

Schmidt zauważył jednak. że gipsowa 
czaszki „podpadają* zanadto stronom i posta» 
nowił dlatego zdobyć prawdziwą czaszkę 
ludzką. W tym celu wybrał się na cmentarz 
ewangielicki przy -ul. Bytomskiej w Królew= 
sk'ej Hucie. Przyszło mu to latwo, gdyż sam 
był ewamgielikiem. Naw.ązał bliższe stosunki 
z pomocnikiem grabarza ı przy pomocy .wóde 
ki, uzupełnił į tę dręczącą go luke, -rawdzie 
wa czaszka ludzka była już w jego nos ada- 
niu. Czaszka ta służyia oskarżonemu do Sku- 
teczniejszego cZzarowania, za co Otrzymywał 
większe kwoty i poszkodował kilkanaście o= 
sób. 

Mając już nieco gotówki. przystąpił. do... 
poszukiwania ukrytych skarbów. Poin o: mo- 
wany, że nejaka Karol na Florjanowa z Sie- 
mianowic posiada 3000 zł., postanowił je wy- 
dostać dla siebie. Upozorował więc, że wie 
o ukrytych skarbach w Grodźcu. CzęStocho* 
wie i na Klimczoku, jednak skarby te mogą 
być dopiero po 3 latach wydobyte, gdyż w 
międzyczase muszą być odprawiane modły 
r Panewniku, na co potrzeba więcej pienię= 

Zy., 

" Łatwowierna Flor'anowa zaspakajala żąe 
dania oszusta, dałąc mu szereg razy po kiika> 
dziesiąt złotych, co po niejakim czasie uczy» 
nto w sumie kilkaset zł. i 50 dolarów. Część 
tych pieniędzy obrócił oszust na kuapno mo» 
tocykla — resztę zużył na wystawne życie I 
hylanki, 

Ale wkońcu miarka się przebrała i 15 ii- 
stopada 1933 r. zaaresztowany, przyznał się 
do popełnionych oszustw, uprawianych od 
1928 roku, tlumaczy? się brakiem pracy, przy- 
znając sę również do częstych wyjazdów de 
Grodźca, gdzie podobno szukał po grobows 
cach ukrytych skarbów. 

Ile poszkodowanych padło ofiarą oszusta 
dokładnie nie można ustalić, gdyż oskarżony 
tego nie wie lub nie chce wyjawić, a poszkoa 
dowani nie zgłaszają się, prawdopodobnie ze 
wstydu. 

Oskarżony był już, karany za kradzież, 
oszustwo i paserstwo, to też z obawy przed 
jego ucieczką i z uwagi na bliskość grancy, 
oraz (fczne, dotąd nie ujawnione oszustwa 
przesiaduje w areszcie, 


W dniu 19 stycznia br. wydobył Sąd O- 
kręgowy w Król. Hucie ukryte skarby oszusta 
hypnotyzera Jerzego Schmidta i jego pomoc- 
nika Laengera. Schmidt przyznał się do za- 
rzuconych mu oszustw i okazał skruchę, pro» 
sząc Sąd o łagodny wymiar kary; Sąd skazał 
go na 12 miesięcy więzienia, z czego darował 
mu 1 miesiąc więzienią na podstawie amne- 
sti, bez zaliczenia mu dotychczasowego aresze 
tu od 15 listopada: 1933 r. > 

Pomocnk jego Laenger, mimo udowodnie- 
nia mu współdziałania w 3 wypadkach oszus 
stwa, był zdz wiony, że znażduje Się na ławie 
oskarżena i do współdziałania ze Schmidtem 
się nie przyznał. 

Ze względu na jego dotychczasową nie- 
kara!lność został zasądzony na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 

Takim rezultatem zakończvia sie fantazta 
oszusta o hypmozie i ukrytych skarbach. (b) 


Humor 


LOGICZNE 
WYJAŚNIENIE, 
— Dlaczego właści: 
wie powieści kry:nit:ala 
ne piszą tylko mężczy= 
źni? 
= |, Bardzo proste. 
Żadna kobieta nie utn a- 
łaby dochować znanej 
sobie tajemnicy przez 
paręset stron powieści, 


„KOMPLEMENT,, 
W penslonacię ‘eden 
z gości siedzj obok je- 
go właścicielki, Wła- 
śnie podano rybę. tLiuść 
zwraca się do sąsiadki: 


— Co za szkoda, że 
nie byłem pani Sąsia= 
dem przy stole ty- 


dzień temu? 

— Doprawdy? — No» 
spodyni jest  uszzzęśŚ!i- 
wiona kompleme1:em. 
— Czy można wiedzieć 
dlaczego? 

— Bo wtedy ta "yha. 
którą mi podano byla- 
by jeszcze Świeża... 


NA WSI, 

Przyszl śmy 
was Macieju, boście -0= 
stali obrani wójtem po 
n'ieboszczyku Kacperza= 


do 


U. 
— FE. dziękniem wam 


ślicznie Dość main ze 
swniem bvdłem do ro- 
boty. 


„SIEDEM GROSZY* 


Str. 7 


Druga porażka 


polskich pięści 


arzy w Szwecji 


Drugie spotkanie pięściarzy polskich w 
Szwecji pod nazwą Poznań — reprezentacja 
czterech mast Malmoe, Goetebong, Oerebro 
ti Berengne zakończyło się ponownie naszą 
porażką w stosunku 6:8. Tym razem prześla- 
dował nas dotkliwy pech. W wadze .Średniej 
Spotkanie Maichrzycki Hanson zakoń- 
czyło się poważną kontuzją Majchrzyckiego. 
Po wysoko wygramej pierwsze) rundze, w 0- 
statnie chwili Haakonsen, wchodząc w zwar- 
cie z niską pochyloną głową, uderzył czasz- 
ką Maichrzyckiego w oko, nozcinając mu po- 
wieke w dwu mieyscach. Krew zalała Polako- 
wi zupełnie twarz. tak że nie obeszło s'ę bez 
interwencji lekarzy i zszywania. Walkę natu- 
ramie przerwamo. 

Mecz w Oerebro odbył się tyko w 7 wa- 


ZZA ZN 


$rort na $'gSs"u 


DECYDUJĄCY © MISTRZOSTWIE MECZ 
KLASY B. W HOKETIU NA LODZIE PRZER- 
WANY 

Na Sztuczrym Torze w Katowicach roze 
grano w ub. czwartek mecz hokeowy z cy 
kiu rozgrywek o mistrzostwo klasy B. po- 
między .Pogonią* katowicką a „Silesią* z 
Giszowca, przerwany w drugiej tercji przy 
stanie 2:1 na korzyść „Pogoni“. 

Bezpośrednią przyczyną przerwaria pO- 
wyższego meczu była ostra gra. forsowama 
przez oba zespoły. 

K S. FORTUNA BRZOZOWICE — ORZEŁ 
WEŁNOWIEC 4:5 

Mecz powyższy odbył się w ub. niedzielę 
ma boisku w Brzozowicach. Orzeł wystąpi! 
w najlepszym skladzie, i z trudem uzyskał 
powyższy wynik. Z Formy wyróżnił się 
Środkowy atak i pomoc. Sędzia p. Łapak do- 
bry. 

"Ruch AAJDUKI W BRZOZOWICACH! 
W niedzielę dnia 21 gości w  Brzozowi- 
each znana drużyna Ruch Wielkie Hajduki. 
Po porażce K. S. Ruch w Szarleju będzie się 
Starał] wystawić swoją najlepszą drużynę, 
gdyż K. S. Fortuna, znałduje się obecnie u 
szczytu swel formy. Zawody rozpoczyna ą Się 
© godz. 13.30. Przedrrecz: drużyny młodsze. 


KLUB SPORTOWY „ORZEŁ* W MOKREM 

odbył z końcem ub 1. swoje ósme durocz- 
ne walne zgromadzenie. Walne zgromadzenie 
ukonstytuowało zarząd klubu jak następuje: 
prezes: Pawłas Ryszard, zast. prezesa: Boj- 
doł Jan. sekretarz: Mnoł Emil. zast. sekr.: 
Szajranek Adolf, skarbnik: Widera Ludwik» 
£ospodarz: Cichy Antoni, kier. techniczny: 
Mino; Wilhelm itd. 

Kiub ma zorganizowane: sekcję piłki noż- 
nej, szachowa i z rokiem bieżącym organizme 
łe sekcję lekkoatletyczną i gier Sportowych. 
Klub jesi członk em Śl. O. Z. P. N. i poszukuje 
przeciwników dla swo'eł I i II drużyny senjo- 
rów oraz I dmuż. juniorów. 

Korespondencję, dotyczącą gier kierować 
Dod adr.: Minot Emil, Mokre Śl. ul. św. Je- 
Tzego LI. 

HALOWE ZAWODY LEKKO . ATLETYCZNE 
W KRÓL, HUCIE 

W nadchodzącą niedzielę odbędą słę w 
Król. Hucie w sali gimnastyczna) Miejskiego 
Instytutu Kształcenia Handlowego przy ul. 

ąbrowskiego zawody lekkoatletyczne o na- 
£rodę, ufundowamą przez p. radcę miejskiego 
wiżewicza pomędzy Tow. Gimn. „Sokół“ 
ikołów =- Kmurów - Król. Huta. 

Zawody obejmuią następujące  konktmren- 
Ce: skok wdał z miejsca i z rozbieg'em, skok 
Wzwyż z miesca i z rozbiegiem. pchnięcie 
kuią jedno- i oburącz, skok o tyczce į wspi- 
nanie po linie. Początek o godz. 14. 

WALNE ZEBRANIE SOZPN. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Kat- 

icach w sali Powstańców doroczne wal- 
Ne zebranie SOZPN., które zapowiada się b. 
'ekawię z względu na udział delegatów pra- 
wie 150 kłubów piłkarskich na Śląsku. 

Gwnież w niedzielę odbędzie się w War- 
zawie wae zebranie Ligi, na którem ma 
za uchwala reorganizacji Ligi, zmniejsza- 
Jacą liczbę klubów ligowych do 10 lub 12 
klubów, 

W Katowicach w Hotelu Furopeiskim o 


mę” l0 — obrady Śl. Okr. Zw. Pływackie- 
POKAZY ŁYŻWIARSKIE W JASTRZĘBIU 


ZDROJU. 

Dla propagandy sportu łyżwiarskiego od- 
będą się w niedzielę dnia 21 I. br. o godz. 15 
na torze łyżwiarskim w Jastrzębiu Dolnem, 
obok Kasyna Dolnego. pokazy łyżwiarskie. 
Program obejmuje jazdę szybka na dystansie 
$00, 1000 1 1500 m. oraz jazdę i'gurową dla 
Dań i panów poedyńczo i parami, Podczas 
Dopisów przygrywać będzie ork estra dnboro- 
wą. Tor zaopatrzony jest w oświet'enie elek- 
tryczne reflektory, bufet. szatnie etc. 

Ze wzg'ędu na ożywiony ruch należy przy- 
Puszczać, iż impreza ta. pierwsza tego ro- 
dzą, pod kierown.ctwem miejscowego iti- 
Stnulktora. zgromadzi na S*arcie liczuą ość u- 
Sj i miłośników sportu lyżwiaiskie- 


gach, gdyż Antczak nie mógł startować z po- 
wodu kontuzji nosa. który copiawda goi się, 
ale nie pozwała jeszcze na walkę. 

Zawiódł w drużynie: polskiej ponownie 
Garnoarek į Piłat, który przekonał się na wła- 
snej skórze, że musi się jeszcze bardzo wiele 
nauczyć, aby zostać prawdziwie pierwszo- 
rzędną wagą ciężką. 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: 

W wadze muszei Jarzabek odmiósł zdecy- 
dowanqe zwycięstwo nad Szwedem Grahnem. 


W wadze koguciej Rogalski przez k. o, zwy- 
ciężył Stenborga. W wadze piórkowej Kainar 
odniósł zwycięstwo na pkt. nad Andersonem. 
W wadze lekkiej Bąkowsk' uległ nieznacznie 
Karlssonowi. W walce półśredniej słabo dy- 
sponowamny Garncarek przegrał wyraźnie do 
Karlssona Il. W średnej wadze Maichrzycki 
przegrał do Hansona. naskutek przerwania 
walki przez lekarza. W wadze ciężkiej Piłat 
w trzeciem starciu blisko k. o. przegrywa wy- 
raźnie do Guilistroema. 


Braga niedziela hokejowych mistrzostw 


Polski 


Rewanżowe mecze hokejowej puli finato- 
wej rozegrane zostaną w naĝhliższą niedzie- 
lẹ według następułącego programu: w Wilnie 
Ognisko zmierzy się z warszawska Legją (sę- 
dziuie S. Szerauc), we Lwowie. Pogoń z 
AZS. Poznańskim (sędzia S. Sachs) i w Kry- 
ricy KTH. z Czarnymi lwowskim: (sędz uje 'S. 
Żebrowski.) 

O ile ostami mecz nie budzi specjalnego 
zainteresowania, gdyż mało prawdopodobne 
jest, aby KTH. wygrało mecz różnicą przy- 
namnniej czterech bramek, rawet uwzg!'ęd- 
mając gorącą publiczność krynticką — o tyje 
mecze w Wilmie i Lwowie mają posmak nj- 


większei sensach. szczególn'e. że obie poko- 
rane drużyny walczą na własnych  lodowr- 
skach. Jeśli uwzg!ędnić, że siły wszystkich 
czterech drużyn są n emal zupemie równe — 
zrozumiałem się stanie. że własna widown'a 
może być tym atutem, który zadecyduje o 
a przebiegu walk o mistrzostwo Pol- 
ski. 

Nawiasem dodać należy, że wszystkie me- 
cze pul. jak i turmieju fnałowego grane są 
do wymku (a więc z ewentualnomi przedluże- 
niami) przyczem przy równości punkótw de- 
cydłuje stosunek bramek, a o ile i ten jest rów- 
ny — trzeci decyduje mecz- 


w 


Stara 


nne przygolowan:a Czethów 


clo zaeczus gbiłRicarsicieśo z KMPoisicg Q 


Czeski Związek Pilkarski przygotowuje 
się nadzwyczaj starannie do meczu 
rewanżowego o mistrzostwo Świata z Polską: 
który się odbędzie 15 kwietnia w Pradze 
czeskiej. Doskonałe wyrik:, uzyskane przez 
Polaków w Niemczech. Holandii, Beigji i Fran- 
cii sprawiły, że Czesi przestali lekceważyć 
polskie piłkanstwo Czeski związek wybrał z 
olbrzymiej armii piłkarzy. kilkudz esięczu ,za-. 
wodników, z którymi przeprowadzony zosta 
nia specialny trertng. : 

Nańlepsi zawodnicy rozezraża szereg tre 
ningowych spotkań. 21 stycznia na meczu z 


Berfinem Praga wystawła kombinowany 
skład. który ma wykazać formę poszczegńl- 
nych reprezentantów czeskich. Równocześnie 
drugi team czeski walczyć będzie w meczu 
treningowym z klubem wiedeńskim. 28 stycz- 
nia odhędą się w Pradze. w Brnie i Pźnie 
trzy dalsze treningowe mecze. Nailepsza je- 
denastka wyłoniona na tych spotkamach wal- 
czyć będzię 25 mąrca. w Paryżu z reprezen- 
tącią Francji. Dopiero potem kapitan czeskie- 
go związku ustal" ostateczny skład reprezen- 
tacji na mecz z Polską. 


v : 
Zaproszenie polskich lekkoatletów 


io Amery 


Rada Organizacyjna Polaków Zagrani- 
cą otrzymała od Związku Sokolstwa Pol- 
skiego w Ameryce depeszę, zawiadamiają- 
cą że w dniu 3 marca w Nowym Jorku 
odbędą się wielkie zawody lekkoatlety- 
czne. 

Na zawody Związek Sokolstwa w Ame- 


ryce zaprosił Walasiewiczównę oraz pro- 
ponuje przyjazd dwóch lekkoatletów war- 
szawskich a minowicie Kusocińskiego i 
Pławczyka. Prawdopodobnie jednak, ze 
względu na brak treningu i niewysoką for- 
mę, wyjazd tych zawodników nie będzie 
mógł dojść do skuticu. 


w 


Spor! w Wielkopo'sce 


ZGROMADZENIE POZN. OKR. ZW. PIŁKI 
NOŻNEJ. 

W niedzielę odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie POZPN.. które odbędzie się © 
godz. 10 w lokalu p, Jarockiej przy ul, Masz- 
talarskiej 8a. Zarząd przygotował obszerne 
sprawozdanie. które świadczy, że piłkarstwo 
nasze m'mo kryzysu rozwija się. choć bardzo 
powoli. Wszędzie daje się zauważyć zuboże- 
nie klubów. | 

FINAŁY Ani ka rada MŁODZIKÓW 

OZB. 

W niedzielę dnia 21 bm. o godz. 18-tej 0d- 
bedzie się fmał mistrzostw młodzików. Do 
finet, zakwalifikowały się mastępujące pary: 

W wadze papierowe): Janowczyk i Gorącz- 
niak, S$okól Poznań, W wadze muszej: Pea. 


Hokeiści Kan 


Sokół. Stefański, z Drużyny Błekitnych. W 
wadze koguciej: Mrozowski, Cuiavia - Zdrój, 
Inowrocław i Frankowski — Warta, W wadze 
piórkowej: Woźniak Zygmunt — Sokół i Ku- 
jawski — Warta. W wadze lekkiej: Stube — 
Cuiavia - Zdrój, Inowrocław i Nowicki — So- 
kół. W wadze półśrednei: Tylewski i Grze- 
chowiak — Sokół. W wadze półciężkiej: 
Schotz — Warta i Pokrzywnicki — Sokół. 

Zaznaczamy. że wejście do Ośrodka z u- 
licy Bukowskiej. 


Kanada - W. E. V. Wiedeń 6:0 


Seria zwycięstw hokeistów kanadyjskich 
„Ottawa Shamrocks* nadal nie jest powstrzy- 
mana, bowiem WEV Wiedeń przegrał na swO- 
jem lodowisku w stosunku 6:0. 


% 


ady nie 


Szkoła biegów zjazdowych 
i slalomu w Zwardoain 


Śląska szkoła narciarska odaział w Zware 
doniu, urządza od dmią 21 bm począwszy » 
każdą niedzielę naukę biegów ziazdowych i 
slalomu dla wszystkich bez wyiątku narcia- 
rzy. którzy chcą podnieść swą klasę lazdy, 
Naukę prewadzą trenerzy P. Z. N.. a miano- 
wicie: por. Kasprzyk Artur i Żytkowicz Wla= 
dysław. wybitni instruktorzy i znawcy spor- 
tu narciarskiego. 

Opłata za 3-godzinną lekcię wynosi 3 złote. 
Zbiórka w każdą n edzielę o godz. 10 w Schro- 
nisku P. T. T. w Zwardoniu. 


Nieprzy'emna prryq”da 


naszych ping pong Siów 


Jak donoszą z Brukseli. przed kilku dnia» 
mi mia! się odbyć w Ververs (Bolgja) mecz 
p'tgzpongowy między Polską a Bełgją. W 
skład drużyny polskiej wchodzić mieli do- 
skonali nasi pingpongiści z Erlichem na czele 
-- zamieszkah stałe we Francji.  Nesterv 
mecz ten do skutku nie doszedł. gdyż na gra- 
nicy francusko - hbełgiiskiej okazało Sie. że 
gracze nas. nie zaopatrzyli się w wtzy hel- 
gjskie i nie mogą być wpuszczem do Belgii. 
Ponieważ gracze polscy jechali na osta:nią 
chwile, więc nie było czasu na powrót do Pa- 
ryża. Mecz Verviers został odwołany. 


Skocznia narc arsta w Solfiea 
dolowa do zawodów Ej s. 


Wybudowana wielkim kosztem okazała 
skocznia narciarska w Solitea (Szwecja), gdzie 
w tym roku odbędą się zawody FIS, została 
w ub. niedzielę uroczyście poświęcona. Po- 
goda dopisała a przy wspaniałych warunkach 
odbyły się plerwsze skoki. przyczem najdłuż- 
szy skok uzyskał Erłkson 66 mtr. 


© 
0 rciormę zaxazu naicżenia 
aczn.ów do kindow spor.owych 


Zarząd Zw'ązku Polskich Zwiazków Spor- 
towych praoue obecnie nad gromadzeniem 
materiałów i ukończen em memoriału do Mi- 
nisterstwa Oświaty w sprawie trwającego 
od sześciu lat znanego zakazu na!teżenia mło- 
dzieży szkolnej do klubów sportowych. Za- 
rząd ZZ. w memoriale swym przedstawi st-a- 
ty. iakie ponósł sport wskuiek tego zakazu 
oraz podkreśli wydatną pracę szeregu klubów 
nad wychowamem młodzieży. We wnosku 
zarząd ZZ. domagać się będzie cdfuięcia zas 
zakazu przynajmnie! dla uczniów klas liceal= 
nych. a nadto zgodzi sę, by wśród kluhów 
sportowych przeprowadzona została Selekcja 
i wybrane zostały te kluby. do których mlo- 
dzież mogłaby należeć bądź w  charakierze 
członków, bądź też w charakterze specjalnych 
sekcyj szkolnych czy też t. zw. „ćw czących * 


BE4:5 
e 

Taki stosunek bramek uzyskał! w 20 me- 
czach kanadyjskich hokeiści „Ottawa Sham- 


rocks“. 
© 


Hoxciści po'scy siarlują 
na misirzostwach Swiaia 


Jak się dowiadujemy w Polskim Zw. Ho- 

ja Lodowego, sprawa wysłania naszej re- 
prezertacji hokejowej na mistrzostwa Świata 
do Mediolanu (3 — 11 iutego) jest nadal aktu- 
alną, a kwestła wyjazdu uzależniona jest je- 
dynie od spraw finansowych. a mianowicie ad 
przyznania związkowi przyrzeczonych już 
s$ubwencyj. 5 

Zarząd Związku wychodzi bowiem z tego 
założenia „że chociaż poszczególne nasze dru- 
żymy zmaidują się w roku bieżącym w słabej 
forme, to jednak w każdej z lepszych drużyn 
posiadamy dobrych graczy, a drużyna repre- 
zertacyjna, zestawioną z nalepszych naszych 
graczy, wróży nawet sukcesy. 


przyjadą do Polski 


Wyjazd naszej reprezentacji do Frasi, Wiednia i Budapesztu 


Drużyna kanadyjska Saskatoon Qua- 
kers. która w okresie 20—-24 stycznia mia- 
ła rozegrać Spotkanie z reprezentacią na- 
szą — zerwała przed paru dniami kon- 
trakt, motywując swój krok lepszemi wa- 
runkami finansowemi, otrzymanemi od 10- 
dowisk w Pradze Czeskiej i Budapeszcie. 


PZHL wnosi w te; sprawie odwołanie 
do Międzynarodowej Ligi Hokejowej, gdzie 
leży już również skarga angielskiego Zw. 
Hokejoweso, opartego na takich samych 


przyczynach. Odszkodowanie, jakie przy 
puszczalnie uzyskamy, nie zastąpi nieste- 
ty meczów na boisku. 

Równolegle podkreślić należy już nie 
tylko niesportowe, ale i niekupieckie po- 
stępowanie Kanadyjczyków: targi o ekwi- 
walent finansowy byty prowadz. do osta- 
tniej chwili, kłócono się o każdą taksówkę, 
o każdy najdrobniejszy wydatek. WreSz- 
cie uzgodniono wszystkie kwestje sporne 
i wszwstko zdawało się być na najlepszej 
drodzę 


W tej sytuacji — PZHL., który zasa- 
dniczo zdecydował wyjazd do Mediolanu 
na mistrzostwo Świata — rozpoczął ener- 
giczne starania © zorganizowanie tuornee 
przez gry w BudapeSzcie, Pradze Czeskiej 
i Wiedniu, względnie w jednej lub dwu z 
tych miejscowości, Finalizacja tych zamie- 
rzeń winna nastąpić w ciągu najbliższych 
paru dni. O ile uzyskane zostanie subsy* 
dum z MSZ — wyjazd doszedłby do sks 
tku w przyszłym tygodniu, 


k „SIEDEM GROSZY" 


Gdy kobieta Kocha. lez 


— STRAPIONA MARYSIA Z NOWEJ 
WSI. Prawie każda kobieta jest istotą, 
która kieruje się więcej sercem, niż rozu: 
mem, dlatego też tak często bywa. że 
obdarza ona swem uczuciem ludzi. któ” 
rzy na to nie zasługują. Ale trudno. Mi- 
łość z rozsądkiem nie zawsze stoją w zgo- 
dzie, Nie dziwię się więc, że pisze Pani 
„o sobie, iż jest biedna i nieszczęśliwa, 
ale też nie powinna się Pani poddawać 
rozpaczy, 

Drogie dziecko. Gdyby było można za- 
bronić sercu kochać, to poradziłbym Pani 
tak zrobić, gdyż kochany przez Panią 
człowiek niezupełnie zasługuje na Jei mi- 
łość. Jest zarozumiały, uparty, niedowia” 
rek i t. d, pozatem źle traktuje kobiety. 
Jeżeli przytem į Pani nie jest pozbawio” 
na wad, do czego się Pani zresztą sama 
przyznaje. to pożycie Wasze może być 
nieszczęśliwe, W małżeństwie zawsze 
musi jedna strona być ustępliwa, a tvm- 
czasem Wy oboje jesteście uparci. Mam 
jednak nadzieję, że płomienna miłość. ja” 
ką Pani żywi w swem serduszku do te- 
go człowieka naprawi Pani charakter. 

Pyta się Pani jak pozyskać sobie jego 
miłość. O to w obecnem stadium Waszej 
znajomości jest trudno. Narazie winna się 
Fani starać o pozyskanie sobie łego sym- 
patil. Musi mm się Pani dać poznać z jak- 
najlepszej strony. Należy unikać wszyst” 
kiego, co go razi i starannie.ukrywać swe 
wady. Jeżeli Pani zdobędzie sobie jego 
sympatie. to sympatia ta może się zcza- 
sem przerodzić w miłość. Narazie nic in” 
nego nie może Pani robić. Ciągłe narzu- 


Na miasto JA- 
WORZE w pow. 
Chrzanowskim 
poszukujemy 
ruchliwego i 
inteligentnego 


reprezeniania 


Zgłosz. Redakcja 
i Adm. Polonji 
i Siedem Groszy 


canie się kobiety ze swą miłością dale 
wręcz odwrotny skutek. Nie powinno też 


wzajemności 


Pani na to pozwalać poczucie godności 
własnej. 


Obowiązek wobec Ojczyzny 


należy 


» C.-K. JULEK. Drogi Panie. Życie 
nie zawsze układa się tak, jakbyśmy tego 
pragnęli. Często na drodze stoją nam 
przeszkody do niepokonania. Przeszkoda, 
jaką Pan ma nie jest wielka. d!atezo też 
nie mogę Panu radzić, jakim sposobem 
uniknąć służby wojskowej. Niech Pan 
pamięta o tem, że odbycie służby wojsko 
wej jest pierwszyri obowiązkiem każde- 
go prawego obywatela i od obowiązku te- 
go nie wolno jest się uchylać, Okres służ” 
by wojskowej minie szybko. będzie krót- 
kim i barwnym epizodem w Pańskiem ży- 
ciu, a wtedy może się Pan ożenić z czy” 
stem i spokojnem sumieniem. Przed od- 
byciem służby wojskowej jednak nie ra- 
dzę się Panu żenić. Jeżeli narzeczona Pa- 
na kocha, to napewno poczeka te kilka- 
naście miesięcy. š 


spełnić 


Zresztą sprawa nie jest jeszcze prze- 
sądzona. Jest bardzo możliwe, że komi 
sja lekarska znajdzie u Pana w czasie ba- 
dania jakiś defekt w organiźmie i zwolni 
Pana od służby wojskowej, 

Ld e . Ld 

Zerwać i zanamnieć 
— „NIEZDECYDOWANA*. Droga Pani. 
Z położenia. w jakiem się Pani znalazła, 
niema innego wyjścia, jak tylko zerwać 
wiążącą Was nić i starać się zapomnieć. 
Niech Pani wyjedzie na pewien czas 
gdzieś do krewnych. lub znajomych. a za- 
pomnienie przyjdzie tem prędzej. Lepiej 
to uczynić zaraz, gdyż późniei może się 
wyłonić szereg komplikacyj, któreby to 

Pani uniemożliwiły. 
Ir —skl. 


Ciekawy spór o 250 tys. złotych. 


wygranych na foterji 


Z Lwowa donoszą: 

Ostatnia wygrana 4-ej klasy Loterji 
Państwowej, w kwocie 250.000 zł., która 
padła w zeszły piątek na numer 149.476, 
będzie przedmiotem sensacvinego sporu 
sądowego. Los ten w ciągu trzech pierw- 
szych klas był w posiadaniu p. L. K. ze 
Lwowa, który na Święta Bożego Naro- 
dzenia wyjechał do Zakopanego i na czas 
nie odnowił losu do 4-tej klasy. Z Za- 
kopanego p. K. przysłał pocztą pieniądze 


do kolektora, w międzyczasie jednak pa- 


dła na ten numer wygrana. Kolektor tłu- 


maczył zatem, że wygrana należy się 
jemu, właściciel zaś losu w poprzednich 
klasach dowodził, że wpłacił pieniądze 
przed losowaniem. Rozstrzygnięcie spra- 
wy przejdzie niewątpliwie przez wszyst- 
kie instancje sądowe i w każdym razie 
wygrana ćwierć miljona złotych będzie 
długo czekała. zanim sąd ustali, kto wla- 
Ściwie jest uprawniony do jej podjęcia. 


w 


Odpowiedzi Redakcji 


P. P. Dzieckowice, Musi Pan zwrócić się 
do Sądu, a poprzednio uiścić przez Sąd wy- 
maganą opłatę. 

L. J. G., Jeżeli kasa ta została zlikwidowa- 
na, to pretensje Pańskie przepadły, jeżeł; zaś 
istnieje, to wypłata Pańskich należności uza- 


leźniona Jest od łego, czy Kasa ła postada 
własne kapitały. 

D. W. 99. 1) W myśl przepisów policyjnych 
klatka schodowa wima być oświetlona zimo- 


wą porą do godz. 9 wiecz.. letnią — do godz. 8 


10 wieczor. 2) Poprawnie: Punkt zborny. 


P. M. Król. Huta, Pan nie podpada pod tę | 


ustawę. 
|| 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Noionmania gicihdy w Warszawie 


z dnia 19 stycznia 1934 r. 
Papiery państwowe: 

3 proc. poż. budowlana 40.75 4 proc. poż. 
nwest. zw, 105.35. 4 proc. poż. inwest. seryjna 
„ 5 proc. poż. konwersyjna 54.50. 5 proc. 
oż. kolejowa —, 10 proc. poż. kolejowa —, 
proc. poż. dolarowa 60.25 — 60,50, 4 proc. 
oż. dolarowa 51.00 — 51.50, 7 proc. poż. Sia- 
ilizacyjna 57.13 — 57.25 — 56.88 — 57,75 — 
7.50 drobne 7:proc. L. Z. Państw. Banku 
*olnego 83.25, 8 proc. L Z. Państw. Banku 
7 proc. L. Z. Banku Gospi 
Krajow. 83.25, 8 proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 
4.00, 7 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 83,25, 
8 proc. obligac. Banku Gosp Kraj. 94,00. 4 I 
pół proc. L. Z Ziemskie Kredyt. 49.00. Tenden- 
zja mocniejsza. 


Akcje; 
Bank Polski 85.00, Lilpop 10.00 — 10.70, 
Starachowice 10.10. Tendencia niejednolita, 
Waluty: 
Marka niem. nieof. 210.90, dolar pryw. 5.53. 
Dewizy: 


Belgja 123.90 124.21 123.59, Gdańsk —, Ho- 
andja 357.75 358.65 356.85 Londyn 27.84—85 
27.99 27.71, Nowy Jork 5.54 5.57 5.51, Nowy 
Jork kabel 5.57 5.60 5.54, Paryż 34.91 35.00 
34.82, Praga 26.40 26.46 26.34 Szwajcaria 
172.07 172.50 171.64,,Włochy 46.95 46.77 46.53, 
Sztokholm 143.65 143.35 142.95, Kopenhaga 
124.50 125.10 123.90, Oslo 14000 140.70 139.30 
Tendencja przeważnie mocniejsza. 


Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Dolarowa 62.00, Dillonowska 72.25. Stab'liz. 
90.00, Warszawska 54.50, Śląska 54.50. 


Poznańska giełda zbożowa 


g dula 19 stycznia 1934 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyło 14,50—14.75, Pszenica 18,25—18,75, Owfes jedz 
nolity 12—-12,25, Jęczmień 695—705 gr. 14.25-—-14,50, Ma- 
ka żytnia I gat. 0—55 proc. z workiem 21—22,50, Mąka 
pszenna I gat. 20 proc. z workiem 32.50—26, Ospa żyt= 
mia przem. stand 10,25—11, Rzepak zimowy 45—16, 
Groch Wiktoria 23—26, Qorczyca 33—35, Mak miebleski 
49—54, Wyka latowa 14—15, Peluszka 14—15, Makuch 
miany tafle i825--19.25, Śrut Soya 22,50—23, Koniczyna 
czerwona 170—200, Koniczyna żółtą odłuszczoną 30—-109, 
_ Seradela 13—14, Ziemniaki fabryczne za kg. proc. 20 4 
| Pól gr. Koniczyna żólta w lłuskach 30—35, Przelot 90-— 
1110. Tymoteusz 25—%,' Raizras amgielski 44-468, Słemię 
Imane 47—50, Łubim niebieski 6—7, Łubin żółty 9—10. 


Ogloszenia kia 


MIEJSCE pod budowę 1500 m. kw. w 
Tarn. Górach. 5 minut od polsk. gimnazjum 
żeńs«, zaraz do sprzedania. Tarn. Góry, ul. 
3arbary 1. Kokot Ludwik. 1147d 
~ TANIO KOSTJUMY MASKOWE 'reatralne, 
(fraki, smokingi wypożycza Katowice, ulica 
iStawowa 16 m. 8. 


Wysprzedaż inwenturowa 


Przy sporządzaniu inwentury, pole- 
camy większą ilość 
UBRAŃ Z CZYSTEJ WEŁNY 
NA MIARĘ 
PO ZNIŻONYCH CENACH 
od 120 do 180 złotych. 
Nasza wyprzedaż tylko do 
15-g0 lutego. 
H. BARTSCHAT I SKA. 
KATOWICE, Rynek 6, II p. 


trwa 


b 


Fronckowi stę tak już przytczy, 

Że dostaje prawie bzika, 

więć, chcąc się czemśkolwięk zająć, 
kupił dużego Królika, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł. 231 
W kraju z przesyłką pocztową . . D e ə s 


Przy zamówieniu w urzędzie 


— 


Diukiem į nakiadem Zakładów Gzaficznych i Wydawniczych „Polonia“ 


A gdy z targu aż do doma 
odbył uciążliwą drog 

zaraz puścił swą królicę 

w Sschludnej izbie na podłogę. 


zianie ty 


231 
2,41 


pocztowym 


DNA EK, 


S. A. w Katowicach, — Redaktor odsowiedzialy gy aisław Nuzaj 


Potem wdał się do miasta, 
aby kupić trochę siana, 
gdyż królica nic nie Jadła 
pewnie od samego rana, 


„ Nr. d81 


"KATOWIEE | c=" 
145 | 


A ofm z miasta z stanem wróch 
królica się okoGiła 

i dobytek jego skromny 

bardzo znacznie pomnożyła, 
(Ciae dalszw nastan) 


TEWNNEK 
GEGROSZEN 

| pole 35 x 67 mm. zł 15 

Ogł. drobne 20 gr. za słow: 


| — 


